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Ruch czy Pogon? 


Przed ostatnim meczem ligowym. (Cracovia walczy o cudze barwy. 


Kapitan P.Z.H.L. o wyprawie do Pragi. Rozmowa Z C(zorówną, wicemistrzynią Polski 


HOKEIŚCI WIEDEŃSCY W PARYŻU 
zwyciężają zespół Volants 7 : 1. 


Katowice, w listopadzie. 


Graiaazwa, prosia-w linji: Susnia 
z białym krawatem. Z pod czarne- 
go toczka wymykaiją się rudo-blond 
loki. Na lewej ręce staroświecka, 
empirowa bransoletka. a` zielone 
refleksy kamienia w pierścionku 
harmonizują doskonale z kolorem 
oczu. Widzimy się ostatni raz przed 
wyjazdem wicemistrzyni na trenin£ 
do Wiednia. Toczy się obojętna 
rozmowa. O tem i'owem. Rzucam 
pytanie. 

— Jak długo uprawia pani łyż- 
wiarstwo i co skierowało panią do 
tego portu? 

Z pod nieuchwytnego półuśmie- 
chu padaja wolno słowa. każde jak 
gdyby odważone na: miligramowej 
wadze. 

— Właściwie — to na serjo upra 
wiam jazdę sztuczną dopiero trze- 
ci sezon od czasu gdy założono w 
Katowicach sztuczny tor =łyżwiar- 
ski. 

Przyczynił się zresztą dą. tego 
zbieg okoliczności. Po ukończeniu 
szkoły chciałam poświęcić się po- 
ważnie malarstwu, a kiedy nie uda 
ły. mi się te plany ze względów ro- 
dzinnych. wtedy dopiero zaczęłam 
.zajeżdżać' na lodzie to pierwsze 
niepowodzenie. No i odrazu poszło 
zaakomicjie. 

W zawodach o mistrzostwo Ślą- 
ska udało mi się w tym właśnie 
pierwszvm roku zdobyć  Wicemi 
strzostw0. a botem już wszystko 
poszło siła własnego rozpędu. M0- 
wią mi, że mam wrodzony talent. 
Być może. Ze SWej strony: muszę 


powiedzieć. Że SWE dotychczasowe 
wyniki zawdzieCzam prący trenera 
Decombe'a i systematycznemu tre- 
ningowi. 

— Wobec tego. jak układa sobie 
pani treaing podczas Sezonu? 


EDYTA CZORÓWNA 
z którą rozmowę drukujemy obok 


d: 


PISARSKI ZWYCIĘŻA SIMO 
przez dyskwalifikację Węśra po 3-ch ostrzeżeniach. 


—Ww Morawskiej Ostrawie—pod | 
dzin dziengie. bez względu na -pQ= 


dode i temperaturę na dworze. Jeż- KURS PRZEDLOLIMPIJSKI 


dżę od 8 do 11 przed południem. po- 
tem wracam do domu. trochę od- 
pboczyvwam, a po obiedzie znów aa | 
lód. od 17 do 20. Tak upływa mi 

Urozmaiceniem 'są tylko za- 


„Utrzymaliśmy gre otwartą" 


mówi p. Sachs o dwu meczach z L.T:C. Praha 


Łódź, 6 listopada 1933 r, 
| „W. przerwie między iednym a 
ldrugim robrem, prosze ., kapitana 
lzw/ązkowego P.Z.H.L. D. ladeuszą 
|Sachsa o uwagi na temat inaugura 
cyjnego meczu naszych NoKe:stów 
w Pradze. 

— Powodzenie wyprawy pras- 
kiej polega na tem — mów! kapi 
tan związkowy PZHL-u — %0 2e- 
pek naszych graczy w spotkan u z 
tak silnym przeciwnikiem jak Hi% 
które jest idealnie zgrane, potratni 
utrzymać grę otwartą, CO mimo 


4 . 


klęski, znaczy już dużo Drug €S0: 


dnia, wynik dla Polski mógł DY 
korzystniejszy. Kalman z odległo- 
[ŚCI 3 mtr, będąc sam jeden pod 
bramka. strzelił wprost w Peke. A 
Pastecki z tej samej mniej więcej 


Warszawa: Birenbaum, Kaźmierski, Pasturczak, Małecki, Strze- 


chwytuję dale! temat. — nie miała| mnie stać. To też w Morawskiej prowadzi ex-mistrz Baier w 
wystęnując pierwszy | Ostrawie 


pani tremy. 


raz na całkiem: obcym terenie za-| Trzecie miejsce i bronzowy żeton. 


granicą? 
— Poprostu'nie mvślę'nigdy'o:tem. 


zima. 
wody. i | gdzie: wystepuie. Zacinam“ sie.’ aby |punkty.. i 
—-W'Morawskiej Ostrowie—pod' wydobyć z siebie wszystko. naico! —'Mimo wyraźnej 'stronniczości 


odległości trafił w: shrpek. Pech! - 

— Ocena naszych graczy w tel 
chwili jest przedwczesna, niemniej 
jednak nasuwa Sẹ cały. szereg 
uwag. Przeździecki źle się usta- 
wiał, co wypływa z małej. jeszcze 
rutyny, Puścił wszystkie strzały, 
które szły z 'ewego Skrzydła, nao- 
gół jednak zawodu nie zrobił. Od- 
nośnie Głowackiego. to:sezon oka 
Że jego właśc'wą wartość i możli- 
wości, Materski, iak zwykle dobry 
i ofiarny; można na nim zawsze po 
egać. Wolkowski: z powodu. braku 
treningu stracił zupełnie dribbling. 
Kalman — narazie bardzo słaby. 
Łastecki spisał się neźle, nie wy” 
Di Sẹ jednak ponad przecięiność- 
Szabłowski był chory. niezdolny 
nawet do utrzymania się na lodzie, 


poszło mi niezgorzej: 


sędziów: czeskich, — wtrącam'sw3 


je nietyle trzy punkty, ile trzy: gro- 
Ze. 


Do-ogólnej punktacji. drużyny pol- 
skiej mogłam”dorzucić swoje trzy 


— 0. — nie mówmy już o'tem. 
Widzę. że moja rozmówczyni 
nie lubi zbyt wiele mówić 0'sobie. 
Może zreszta zorjentowała*się. że 
sprowokowałem mały, wywiad? 
Rvzykuję więc ostatnie dwa -py:ta- 
nia. 


WŁADYSŁAW 
KRÓL 
doskonały skrzy- 
dłowy Ł. K. S. 
zdobył sobie w 
tym roku miej- 
sce. nietylko wf 
repr. piłkarskiej, 
lecz również i w 

hokejowej 


Rybicki — słaby, natomiast Król, 
itechn cznie niedojrzały, ale“ jako 
[gracz destrukcy.my — dobry, prze- 
dewszystkiem z uwagi na jego kon 
dycię fizyczną. 

| Najważnięiszem zadaniem -chwili ' 
iest naiwcześniejsze rozpoczęcie se | 
zonu w kraju, gdyż inaczej sporto- 
wa wartość wypadu praskiego, bę- 
dzie prawie żadna. 

— Podkreślić jeszcze należy nie 
prawdopodobną serdeczność, z ja- | 
|ką spotykaliśmy się w Pradze na 
każdym kroku. Gospodarze dopra- 
wdy dużo starań włożyli, ażeby te 
3 dni oobytu w ich pięknej stol'cy 
nam jaknajbardziej uprzyjemnić. 
Na drugą połowę stycznia zostali- | 


my zaproszeni ra  mi'ędzynarodo- 
wy: turniej do Brna. L. 


Z MECZU BOKSERSKIEGO ŚLĄSK — WARSZAWA 9:7 W KATOWICACH. 


lec, Pilnik, Doroba i kpt. zw. Nałęcz. 


Śląsk: Jarząbek, Krawczyk, Rudzki, Białas, 


ŁYŻWIARZY NIEMIECKICH 


gro nie młodocianych adeptów. 


— A suchy trening-w lecie? Jak 
się: pani czuie.po nim teraz, na wy= 
iezdnem do Wiednia? 

— Całkiem dobrze, chociaż Su 
chy trening męczy mnie więcej'od 
jazdy na lodzie. Przez cały dla łyż- 
wiarstwa: martwy: sezon robiłam 


gimnastykę rytmiczną i baletowa, 
Teraz liczę właśnie na Wiedeń. 
A. M. Matoga-Ferus. 


mł 
| 
| 


Gburski, Makosz, 


Wystrach, Wrazidło. 


i 


Zakontraktowanie meczu Pol- 
Ska — Niemcy, jak można się 
hyło tego zresztą spodziewać, 
znalazło bardzo różny odźwięk 
w prasie codziennej. 

Jest to rzecz zrozmniała: am- 
bicją każdego najinniejszego na- 


wet dziennika jest być wielkim 
organem politycznym iz tego 
punktu widzenia patrzy m na 


każde wydarzenia dnia. 

Dla prasy sportowej moment 
polityczny, ieśli już wogóle brać 
go w rachubę może być szcze- 
gółem trzecio czy piątorzędnym. 


Dla nas wystarcza. że mecz 
został zakontraktowany, Że wy- 
biliśmy jeszcze jedno okno na 
Zachód Europy i że musimy u- 
czynić wszystko, aby stanąć do 
walki z maximum szans na zwy- 
cięstwo. 

Nie chcemy bvć optymistami, 
xe mimowoli wprost ciśnie się 
myśl. jak kolosalne znaczenie 
miałoby zwycięstwo odniesione 
przez naszych reprezentantów 
aa stadjonie berlińskim.  Ileby 
wtedy znalazło się pochlebców 
gratulujących P. Z. P. N-owi 
szczęśliwego doboru terminu i 
wszelkich starań, które dopro- 
wadziły do tak wspaniałej wi- 
ktorji. k 

Równocześnie nie łudzimy się, 
że w razie porażki, termin będzie 
wybrany fatalnie, że w przygo- 
towaniu drużyny znajdzie się 
setki hrk, że: „gdyby“, że „jak- 
by“, że „o ileby'* — to byłoby 
zupełnie Inaczej. 

Prawda jak zwykle, tak I w 
tym wypadku będzie leżała po- 
środku, Niewątpliwie byłoby mo- 
że lepiej. gdyby termin wyzna- 
¿zono choćby o jedną niedzielę 
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a 0 


PZPN. przyjął oferte D.F.E. 


Jak musimy traktować spotKanie z Niemcami 3.XII. w Berlinie 


wcześniej; być też może, że ml- 
mo nailepszych chęci, w zespole 
mogą się zdarzyć jakieś  lukl, 
czy nieprzewidziane okoliczności 
wpłyną na cbniżenie wartości 
gry Polaków. 

Tak czy owak, walki z Niem- 


Konsolidacja i... rozdźwieki 


Sytuacia hoke'stów Lwowa w związku i klubach 


Dzisiaś wypada skierować już u- Okreę lwowski, z tytułu swej li- | należytej opieki ze strony zarządu. | konieczności pevne zmiany. 


wagę na sporty zimowe, które znał 
dwa śe w przededniu sezomi. 
Pierwsze sygnały już się pojawily. 
Były niemi walne zgromadzenie 
Okregowego Związku Hokeja na 
Lodzie oraz konierencia prasowa 
urządzona przez Okreg  Narciar- 
ŚRł, 

Pierwsze „kroki“ hokeistów- roz- 
poczęły się pod dorbemi auspicia- 
mi. W krótsim czasie. bez kłótni I 
targów. bez preteusyvj i zarzutów 
uporabo się z porządkiem dzien- 
nvm i wybrano władze w jednym 
wypadku tylko dopuszczając do 
walki, a to o miejsce sekretarza, By 
ło io tem dziwniejsze. iż ustępują- 
cv prezes dyr. Zagórski wważał za 
siosowne po sprawozdaniu zarzą- 
du zwrócić się z gorąceim podzięko 
wanien do dotychczasowego se- 
kretarza "p. Ecksteina, któremu 
przypisał główna zasługe normalne 
to iunscjionowania zwiazku. De- 
klaracje tę przyicto oklaskami i... 
równocześnie  wysunieto innego 
kandydata. który uzyskał też więk 
szość. Niezbadane są drogi p. t. de- 
legatów klubowych. 

W rezultacie nowy zarząd skła- 
da się z p. Zagórskiego jako pre- 
zesa, wiceprez. por. Szyby, sekre- 
tarza p. Sperlinga. skarbnika p. Ne- 
unanba i kapitana związkowego p. 
Kunaszewicza. 


wygrywalą tró' mecz 


Ubieglej uiedzielł odbył się ua hase- 
tie krytym w Siemianowicach na Sla- 
sku arcyciekawy trójmecz trzeci klu= 
bów okręgów śŚląskiewo i krakowskite 
zo — EKS-u z Katowie, tegorocznego 
mistrza Polski, KP Siemianowice oraz 
Cracovii. Wszystkie trzy Kuby. posia- 
daja jednakowe warunki treningowe i 
prawie wyrównaną klase zawodników. 
Mecz odbył się w atmosferze podnie- 
conch walki były zacięte i maejednc= 
krotnie dramatyczne. 

Od drugiego Już biegu prowadził w 
punktacji oyólnei KP Siemianowice, 
wygrywając inecz pewne | wysoko. 
PKS — bez Karliczka, przebywaląceko 
na studiach w Berlinie. oraz Bocutta, 
KPS tez chorułącej ciagle jeszcze 
Klasówny orz bez Watera i Ziaji, 
którzy zmienili barwy klubowe, Craco- 
via bez Szczygłówny, pozatem jednak 
kluby w pełnych obsadach. Widzów 
niezbyt wiele, gdyż liczono się z bez- 
apelacyineim zwywiestwem mistrza Pol 
ski. Organizacia sprawna. 

Szczegółowe wymki: 100 m. st. dow. 
panów: 1) Rouppert (Cr.) 1:06, 2) Ro- 
ther EKS 1:06.2, 3) Praski (S) 1:064. 
Na ostatniej dłfzgości Praski wieżdżu 
w linki, tracąc pewne zwycięstwo. U- 
<dęrżał piękny styl Praskiego. Roupe 
pert zwycięża o dłoń. 3 x 100 m, st 
zmiennym pań: 1) KPS 4:51,6, 2) EKS 
58:20, Prowadzi od początku do końca 
mistrzowska sztafeta Kospodarzy L 
wygrywa w rekordowym czasie, 100 m, 
st, klas. pań: 1) Gwoździówna (5) 1:39, 
2) Ciruszczówna (EKS) 1:44, 3) Łuc- 
kówna (S$) 1:57. Wicemistrzyni Polski 
(wożdziówna wygrywa bez trudu, 100 
m. nawznax pań: 1) Machurzanka (3) 
1:44.2, 2) Nowakówna (S) 1:444. Za- 
wódniczki EKS bèz szans — wycciuią 
się, Obie koteżanki klubowe staczają 
zaciętą waise w pięktym styiu naprze- 
mian ręcznym. 10 m. st, klas. panów: 
1) Widera (5) 1:22. 2) Cichoń (5) 
1:27,4, 3) Szenk — EKS 1:29,9. Widera 
hezkonkurencyjny. 200 m. st. dow. pt- 
nów: 1) Praski (5) 2:30.89, 2) Rouppert 
Cr.) 2:319, 3) Jankowski (EKS) 2:43,2, 
Praski i Rouppert płyną zupełnie rów- 
mo. badając się nawzałem. Przy 150 m. 
Praski nagle odrywa się, lintszując ode 
tąd aż do mety, 200 am. st. klas. pań: 
1) Gwoździówna (S) 3:43,8, 2) Chru- 
szczówna (KKS) 3:583, 3) Lubieńska 
Cr.) 4:14, 160 m, nawznak panów: 1) 
Machowski ($) 1:18, 2) Żydck (S) 
1:23,3, 3) Pawełek (Cr.) 1:51.2. Ma- 
chowskiemit zagraża! poważnie Żydck. 
160 m. st. dów. pań: 1) Meskutówna 
(S) 1:28, 2) Arudiówna (S) 1:30,7, 3) 
Piruan (EKS) 1:345. Rewelacyjny wy- 
uik Maskutówny, 3 x 100 m. st. zmien- 
sym parów: 1) KP Siem, 3:50.6, 2) EKS 
4:05, 3) Crac. 4:6. RPS w składzie 
Machlowski: Widera wygrywa bez Wy- 
siłku w doskonałym czasie, 2%0 m. st. 
kias. panów: 1) Cichoń (S) 3:09.3, 2) 
Widera (S) 33094, 3) Szac (EKS) 3:12. 
4 x 100 m, st. dow, pań: 1) EKS 6:20, 
2) KPS 6:0,2. KKS prowadzi aż do 
ostatniej zmiany. Maskutówua nadra- 
bia wyraźnie. tiwiszuje gwałtownie, ale 
Pirnan jest szybciejszą przy dotknięciu 
mety. Najpiękniejszy wyścig dnia. 
4x 200 m. st. dow. panów: 1) EKS 


z E, K, S. ì Cracow'ą 


10:34, 2) KPS 11:05, 3) Crac. 11:06. 
EKS wygrywa bez walki w rekordo- 
wsi czasie. Znowu staczają walkę 
między soby Ronppert i Praski, Ten 
ostati nadrabia nawet przeszło 8 m. 
straconych t kończy o dłoń przed 
mocno wyczerpanym Rotppertem, Czas 


cam! I ewentualnej porażki — jak | przebieg rozegranego _ ostat-|Duisburgu (S:1). gów, wyraźnie oszczędzających 
wszyscy prawdziwi sportowcy—|uio w Magdeburgu meczu| Przebieg meczu magdeburskie swe siły na drugą połowę. 


lani nasza drużyna ani P. Z. P.|Niemcy — Norwegja 2:2 (2:0) |go wykazał, że przewaga Niem-| A że równocześnie trudno jest 


N. ani polskie społeczeństwo | dob.tnie wskazuje ten brunatny |ców w pierwszej połowie Ivta przypuścić, aby Norwegowie re- 
sportowe bać się nle ma powodu |wilk nie jest taki straszny, jak- |nietyle konsekwencją ich DC? prezentowali obecnie jakaś nie- 


sprzecznej wyższości, lecz po- 
prostu wynikła z taktyki Norwe- 


li spewnością się nie boi. by na to wskazywała klęska za- 


A ja ' zwykłą klasę piłkarską. stad 
| Nie boi się tembardziej, że jakldana przez Niemców Belgji w AS oai | 


wniosek, że Niemcy — jak każ- 
dv zresztą przeciwnik w sporcie 
(7 S4 do pokonania. 
| Zresztą ich skład magdchurski 
abchodzi pas mało, gdyż. jak do- 
nosi praSa niemiecka, z Polską 
zagrają Drzedewszystkiem gra- 
cze z okręgw berlińskiego. Po- 
Brag | nieważ obecnie Wiizeszy w naj- 
czebności. otrzymać ma sześć klu-| Spodziewać sie iednak należy, że |Lemiszki da się dotkliwie we zna-; lepszci formie znaśdują się pilki- 
bów A-klasowvch. Ponieważ Po-| tiesorozumienie zostanie zażegna-|ki. gdyż tworzył on wraz z Kas-| rze Niemiec ząchodnieq, włęc ra 
goń jako wspólmistrz Polski niej ne į z chwila gdy pokaże się pierw- | przakiem twardy blok obronny. Leiczej można się jeszcze liczyć z 
KK udziału w rozgrywkach 0-|szy lód ujrzymy zespół niehiesko- | miszko, jak wiadomo zażądał wy | drużyną gorszą, niż ta, Któru 
kręgowych, zachodzi kwestja, czy | czerwonych w starym komplecie. | kreślenia. a zarzad Czarnych chciał | grała przeciw Norw 
na micisce swe wstawić może re-| = Ten stary komplet jest zresztą |bv dyskwalifikacje piłkarska (klej 7 n ksi he 28 : 
|zerwę. względnie jak Inaczej uzit- | przyczyną niezadowolenia ludzi| bowa) rozciagnać i ua hokej lodo | Pokonać ich możemy nie dzię- 
pełnić klase A do sześciu drużyn. | „dalej patrzacych*, którzy doma-| wy. W ostalach dniach pojawitw ki jakiemuś fuksowi, niehywale! 
Naśpraw dopodotrt.ej skazaily w rol gaja się zwrócenia baczniejszej u-|sie pązłoski o rzekomym zatarzu,dozie szczęścia i przyciyMemu 
ku ub. na dezradacje AZS utrzyma! wagi na narybek. Pod tym wzgle- | Kasprzaka z kierownictwem klubu. | zbiegowi okoliczności, lecz nor- 
się w wyższej klasie, a finał zeszło | dem ma kierownctwo Pogoni wie- | czem tłumaczyć należy  nieobec-, malną bronią sportową: umicięt= 
rocznych niedokończcaych rozgry jle na sumieniu, a dowodem tego| ność jego na tak ważnym meczu z nościami te T A. „em akt -ka 
wek kl. B zadecyduje. kogo spotka | brak w ub. roku dopływu nowych | Garbaraiąa w Krakowie. Nie pozo- da, b ky peenem takiyka 
awans. sił w odróżnieniu do wszystkich inistanie to bez wpływu na ustosun= ambicją, BOA Roto. | 
Drużyna hokejowa Pogoni jest; nych klubów. | kowane się Kasprzaka również doł Walce i niezłomną «wolą zwycie- 
nezadowoloca z rzekomiego braku. W zespole Czarnych nastąpia z | sekcii hokejowej. Pozatem wisk- | PWR 
o ka a bi 0% acha mh anion e szych zmian również u Czarnych. Te właśnie, a nie inne zality 
nie bedzie. podobnie zreszta jak ij kształcić winni w sobie już od u- 


Na brak opieki p 74 L A |w innych kluhacl. za wyjatkiem |pjegłego poniedziałky wszyscy 
© kwas ko Mo mcże AZS-u, rozwijającego wielką piłkarze polscy którzy mają 

. Yd IRAK 
narzekałą 'ekkoatleci krakowscy Ta nosi RA choćby cień nadziei, że”w, dniu 
Upadek lekkiej atletyki w Krakowie Gry sportowe sa w pełnym ruchu. oncepcja władz okręgowych 3-go grudnia wdzicją na siebie 


znany jest ogólnie. Po latach rozkwi-; Odbywa się turniej siatkówki w So- idzie przedewszystkiem p. kierun-| kę z Białyn 111 na p 
tu i siły przyszedł okres zunelnej apa- |kole, przygotownie się turniej nal- ku wvzyskania możliwości. jakie "ESR i d 4 G 
tji i upadku. Nieraz inż zastanawla- Į lepszych zespołów meskich w koszy- daje drużyna reprezentacyjna LwojSt M 

FE się KE CA EN A tonte e EAA paniere | Wy która dobrze zestawiona nie| W pracy tej pomoże im z pew- 
iedną z ważniejszych, wymienialiśmy | przez S. Wawel. Udział w nim we | wiele ustępować winna retre- ścią P.Z.P. jeśli š 
brak opieki ze strony PZLA. I oto teizmą cztery drużyny. Pewny jest u- | zentacji Ais ode Ciod ios a ARÓ a Naja 4 PEC 
raz, kiedy lekka atletyka w Krakowie | dział Cracovii. YMCA t Wawelu. ls i na prowadzona z calem sercem; 


„robi już bokami" PZLA me zmienia 
w najmmiejszym stopniu miary swego 
zainteresowania. 


Od szeregu lat nie odbyła się w 
Krakowie żadna poważniejsza impre- 
za. Ciagle jesteśmy „raczeni* marato- 
nami, biegami naprzełaj, wielobojami. 
Zdawaćby słę mogło, iż raz nareszcie 
dostanie Kraków jakaś poważniejszą 
imprezę. Jeśli już nie mecz między- 
państwowy, to chociaż mistrzostwa 
główne pań lub panów. 

Nie trzeba dodawać jak wielkie zna 
czenie miałabv taka impreza dla lek- 
kiej atletyki krakowskiei. Dzieje się 


Kraków jest znów „skazany“ na... bieg 
naprzełal. „W kompetentnych kotach 
krakowskich przebąkuią już o zamia- 
rze zrezygnowania z te! imprezy, ja- 
ko mało wartościowe] pod każdym 


—— 2 a W ON 


jednak inaczei. W. terminarzu PZLA. | skladów, ale sportowo praca już SI |go toru w K 


wiec tylko o to, by kluby zrozu- | 


Czwarta drużyna nie jest jeszcze talehi wreszcie własny interes i| 


stalona. Kandydatów jest kilku. | 


Przesilenie w Zwiazku ma się ku nie sabotowały imprez reprezen- 
końcowi. Zarząd ustalił już listę kandy | tacvinych. 
datów do Wydziału Qier i Dyscypli- | N. S. 


ny, jaką przedstawi na 
Walnem Zgromadzeniu, 
dzie się w nastepnym tygodniu. 


Hokej krakowski roznoczał już swe 


prace. Ramy organizacyjne nie są i p 

wprawdzie jeszcze ustalone. nie od- A ędzy 3 Z. H. L. i 
było się jeszcze Walne Zgromadzenie | Okres ciągłych  mieporozumicñ. 
Związku Okręgowego, kluby nie usta-linający swe źródło w naturze 


swych sztirczne- 
atowicach. jako przed 
ląd 


lily jeszcze terminarzy, an! | sprzeczności interesów: 


ORC charle araa P Chicovi! e da | SISDIOT 
Pragi czeka Ich znów wyjazd w nad- 
chódzącą sobotę i niedzielę. W Kato- 
wicach, grać będą krakowianie przeciw 
teamowi Pragi. 


Tag 
t pŻW ' 
uaig 

1 


SDOTLAW ci. 
przypuszczać, został w dn. 1 listo- 
pada zamknięty. 


Praskłego 2:27,3 (!) wzgledem. 
ok" 
| W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych | 


| W miedzypaństwowynt meczn bok- 
serskim Włochy pokonały Finlandię w 
Klestycznym stosunku Jak Danię = 
12:4. Cztery punkty dla naszych przy- 
szłych przeciwników zdobyli Ahlberg. 
bijąc w wadze lekkie] Binazziego oraz 
Baerlund w wadze ciężkiej, bijąc Ça- 
poniego. 

Martin Plaa pobit w meczu pokazo- 
wym Cocheta 1:6, 6:4, 7:5, 7:5..W re- 
wanżu Cochet pobił Plaa 4:6, 6:3, 6:4, 


| W:lno 


Na meczu bokserskim o drużynowe 
mistrzostwo Polski, Wilno reprezento- 
wane będzie w Łodzi przez Ognisko 
K. P. W. Wilnianie wystąnią w nastę- 
pującym składzie: Kentler, (iudalew- 
ski, Kieler. Znamierowski. Matiukow, 
Polikszo. Ľndza i Zawadzki,  Najlep- 
szym z tych bokserów jest Matiukow, 
który walczyć bedzie z Banasiakiem. 
Kierownikiem drużyny wileńskiej bę- 
dzie płk. Iwo Giżycki prezes Wil. O. 
Z. B, Wilnianie nie marza nawet ozwy 
cłęstwie z 1 K. P.. a chca zdobyć tyl- 
ko tak im koniecznie potrzebią ruty- 
ne. 

Wiro - Kira bedac wychowawcą fi- 
zycznym w szkole Technicznej w Wi] 
nie rozpoczął razem z całą drużyną 
hokeiowa Ogniska treningi w sali 
gimnastycznej. 

Wszelkie pogłoski dotyczace Giodlew 
skiego, który jakoby miał zamiar opu 
ście Wilno. przenosząc się do Legii 
sg, po sprawdzenin przez korespondeu 
ta naszego w Wilnie. bezpodstawne. 
Godlewski w dalszym ciagu grać bę- 
dzie w Ognisku. 

Sportowe Wilno straciło już nadzie- 
ję wejścia do Ligi, Po dwóch ostat- 
nich meczach z Polonia zmalało zuacz 
nie zainteresowanie kończacemi SIę 
walkami. W najbliższa niedzielę Wil- 
no gościć u siebe będzie pierwszy raz 
w dziejach piłkarstwa ligowy zespół 
(iarbarni. 

Miejski Komitet W. F. postanowił 
zorganizować w lutym tydzień propa- 
gandy sportów zimowych. W owym 
czasie odbędzie się m. in. koncentracja 
uarciarska P. W, mająca zgromadzić 
koło 2.000 narciarzy. 


Kazdy musi 
pamietać 


że przy obecnym kryzysie lepiej 
wydać zł. 2.500 za cudowny śro- 
dek ochronny Veto, niż chorować. 
Zalecany przez europejskie sla- 
wy, mały flakon służy do S— 10 
razy i zabezpiecza przed wszyst- 
kiemi chorobami wenerycznenii. 


Rewelacyfni zawodowcy 
bracia Facondi doznali z Nuessleinem 


6:3. 


i Kożeliem paru porażek. W dobblu | !4 Lazio w Rzymie 4:1, 


wygrali goście 7:5. 6:4, 7:5, a w sh- 
glach Kozeluh pobił P. Facondiego 
6:1, 5:7, 3:6, 7:5, 7:5 1 6:3, 3:6, 9:7. 
Nuessiein wygrał z Piio Facondt 6:1. 
6:-1. 


W mistrzostwie Ligi angie!tskiej czo- j trzecie miejsce w tabeli. 


łowa grupa trzech klubów odseparowa 


ła się wyraźnie od pozostałej stawki. | Walja zakończył się wynikiem remi ; : "att" <reś A 
ANE b nsen oraz odszy ž brasi Ruu- Wane określone 
Tottenham Hotspurs pobit Westbrom- | sowym 1'1 stansen oraz najmłodszy Ż bravi Le ONEJ 


nal zremisował z Portsmouth 1:1 i ma 


17 pkt., tyleż co Huddersiield Town, któ bell pokazała pazury lwa, bijac nagle | 
ry wygrał z Evertonem 1:0. Następ- |uiepokonanv Ferencvaros w stosunki! | 
ny klub w tabeli Manchester City ma|1:0. Jedyna bramke strzelił w 6 min. | 


15 pkt. dzięki zwycięstwu nad Sun- 
derlandem 4:1. 


czołowej gripy doznały bez wyjątku | pasja przeciwnikiem. 
Portsmouth, | Mandla dopomogła jej do tego. 


porażek. Jeszcze trzy: 
Blackburn Revers | Liverpool maia po 


a Albion i prowadzi 19 pkt., Arse- 


Porażka I.K.P. 


| 
| Dobrze zareklanowane zawody mię 


I 
|l dzy pierwszorzędnemi drużynami zgro 
madziły w sali Tivoli przeszło 1.500 
widzów. Z powodu braku miejsca, du 
żo gości odeszło od kasy. 
odznaczają sie pierwszorzędną pracą 
nóg, którei brak zawodnikom pomor- 
skim. Dysponuja oni Jednak siłniejsze 
mi ciosami, które zadecydowały © 
przegranej gości. 

Kwiatkowski w wadze wapierowej 
zdobywa 2 punkty walkowerem. W 
walce towarzyskiej bije on: wysoko na 
punkty kolege klubowego Neumanna. 
W muszej spotykalą się Czortek (CKS) 
i Bagrowski (IKP), Czortek naciera 
silniej | zbiera cenne punkty. Zwycię- 
ża na punkty Czortek. 

Waga kogtkcia: Krzemiński (GKS)— 
Pawiak. Krzemiński przechodzi odra- 
zu do ataku. Gość zaskoczony lewą 


Krzemińskiego, która on skutecznie 0-3 który zapoznaje gospodarza Ze s$ 


peruje, staje wobec niego nieomal bez 
radny i odbiera kilka silnych ciosów. 


łądka, co wykorzystuje z nowodze- 
niem Krzemiński. W trzeciel rundzie 
łodzianin stara sie nadrobić stracone 
punkty, lecz ciosy jego trafiają Już tyl 
lko w próżnię. Krzemiński zwycięża 
| zasłużenie na punkty. 


Qrabok. 


trzykrotnie na deski. 
ciu gość lest już 


przyznaje zwycięstwo gospodarzowi. 


chilijscy |14 pkt. Inne Już tylko po 13 pkt. 


jmstrz Juventus pobił Fiorentina 5 


Pozostałe drużyny z|do końca bramke przed atakującym z 


Łodzianie 


: dzie kleczy Witkowski do 8 w ringu. 
Pawlak w dodatku nie kryje swego żo | Wynik remisowy krzywdzi W znacz- 


Waga piórkowa: Kozłowski (GKS) 
Kozlowski zadaie kilka sil- 
nych ciosów. które powalają Grabka 
W trzecietn star 
zupełnie xrogky: 
Słusznie też przerywa sędzia walkę i 


| Wava lekka: Durkowski (IKP) —Sto 


nieuchronnie... w szłatyc. Pozatem| 
Ujpest pobił Budal 2:3, a Bocskai —Hf 
kroczy nadal Ambrosiana, która pobi- | Obwód 2:2. W tabeli prowadzi He- | 

rencvaros 15 pkt. przed Kispest i Ui-! 


trzy bramki 

strzelił Meazza, jedna Frione. Drugi | pest po 12 pkt, I Bocskaiem 9 pkt., Hun 

ilościa punktów xama wraz III Obwodem i Szegedem 
: 0.| jest ma ósme miejscu z 6 pkt. | 

Bramki strzelil Borel (3) I Ferari, Trie Skoczkowie norwescy rozpoczęli już | 

stina iest nadal niepokonana. zremiso | sezon. Na skoczni w Kongsberg zo dil 


wała bowiem z Casale 1:1 i zajmuje | stę skoki pokazowe, przy bardzo do- 


W mistrzostwach Włoch na czele 


w tabeli z równa 


brych warunkach śnieżnych. Brali W | 
Mecz międzypaństwowy Irlandja -=j pich udział Sigmund Rind, Beck, Cir- 


dów — Asbloern. 


Notatki 


Przypuszczalny skład drużyny pole | 
skiej, która w sobote i w, "edzielę ro! 
zegra mecz z reprezentacia Pragi, be- 
dzie nastepujący; Bramka: larłowski, 
obrona: Farkas, Trytko: Pierwszy a- 
tak: Marchewczyk, Wolkowski, Nowak, 
drugi atak; Balcer. Czarnik, Kalman. 

Hokelści polscy 9trzymali serdeczne 

w Grudzi dzu zaproszenie na Misdzynarodowy ut- 

| nici do Brua ak > i 20 

styczna. Turi , który { 

szek. Gość technicznie lenszy, wal- | zz 4 puka, zgromadzi doi r: 
czy spokojnie i skutecznie. W drugiej | ar v ET, prawd nić p 
rundzie dotyka Stoszek rekoma desek | MEE EC o CDA 
do 9 i w przerwić poddaje się Dur-| ^n 5 . Volski i gospoda= 


kowskiemit. tzyą s 
Waza nółśrednia: Taborek (IKP) _| polski Zwiazek Bokserski zaprosi 


Wrosz. 'Taborek zdobywa walkowe- | d0 ah pezentacyjną drużynę Ber 
rem 2 punkty i stacza towarzyską wał | UN% n2 va rozegryć tray spotka-, 
kę z Wroszem. Znajduje on się wi uła Z i poznańskiemi, względ 
doskonałej kondycji. — Wrosz, który | "ie Sal pl Berlin propozycję te, 
rozpoczyna swa  slużbe wojskowa. | Pgoowiedzi mdomość tę podajemy a 
znałduije się w słabej formie. Ogra= NA SAE RE urzędowej  @KUICII ; 
nicza on się tylko do operowania Śll- niemieckiej Wolfia. | 
nemi ciosami. Wygrywa na punkty fine ng bokserska IKP będzie Już w. 
Taborek. niedługim czasie równoznaczuą z re-! 

Waga średnia: Banasiak „= | Prezentacja Łodzi, Wykreślmy z Ge-i 
Witkowski. Gość majac fie <a sera Wożniakiew'cz (w. p:órkowak; 
nika znacznie wyższego dąży do ZWA sk'erował swe kroki do drużynoweko 
cia, co mm się czasamt udaje. =} mistrza Łodzi a w jego ślady ma pójść 
kowski broni sie prostenii. 


Hunyarla krocząca w lidze węgier- 
skiej na przedostatniem miejscu w ta- 


Ficka, poczem Hungaria murowała już | 


Znakomita gra 
Fe- 
reńcvaros przynajmnie! 6 razy strzelił 


(IKP) — 


Przewaga 
techniczna jest po stronie B j 
GE „będzie następująco: Pawla Spo- 
RANE: Wożn akiew'cz, Banasiak. | 

ariczarek,  Clnnielewsk.  Kłodas,! 


repertuarem ciosów. W trzeciej rut- 


nej mierze goscia. 3 
Waga półciężka: Wezner (GKS) — 
Żłobiński. Po otrzymaniu Kilku cio- 
sów podbródkowych przegrywa Zło- 
biński przez k. o. W DIiETWSZEJ rui- 
dzie. Mi 
W walce towarzyskiej w wadze ko- 
gucie] spotkal sie Kowalewski (IKP)— 
Berent, Walka naogól na niskiin po- 
ziomie i prowadzona chaotycznie, W 
drugiem starciu uderzałą się obaj prze 
uiwnicy w żołądek. przyczem silniel- 
szy cios Kowalewskiego zadecydował 
o wygranej przez nokaut. 


Nowy Sącz. Bawiła tu Cracovia Pb. 
Zwyc cżając I psp, 7:1 i Saudecję 5:0. 


SICT. 
1 Częstochowa, W biegu rozstawnym 
ŚX1600 mtr. zwyciężyła Brygada w 
12:01, przed Victoria 12:28. Indywidu- 
alne nagrody zdobwii Jaworek i Le- 
szezyńsi 


iowego i Polskie-] 
A a R a S 


rówi eż | Kłedas z Wns (w. półcięż- | 
ka, tak iż ostateczny skład IKU wywią! 


Krenc. W skladzie tym Łódź walczy= | 
ła na meczach w Czechosłowacji. i 


OR cna 
|razie zmiany formy PANNE) spól- 


Bramki strzelili; Klęczak (4), Kępiński; 
I Latacz po 2 Grabowski (3) i Selrna-, 


Legia (W.e'uń) — Maka=, 


mi wątpimy, że plon wydać mu- 
A więc nie traćmy zanwfania w 
swe siły! 


OOO REECE EEE Z EW O CO DCI A S | ZEK 


Zgoda zawarta 


Torka'em na 10 laf 


Na życzenie „Torkatu* odbyła 
się wspólna konferencia w War- 
szawie maiąca za zadane denro- 
wadzenie do porozumienia i uzga- 
dyrienia wspólnej pracy. 
„Kanforanaw="oezv="cdohrai"mali_ | 
komnpromisowóśd ol UA aliiją= 
cych sę stroi, ustaliła szereg Wwy- 
tycznych umowy, Które parafowa 
nie odbyć się musi do cy, 14 Fstu- 
pada. 

„Torkat" zrezygnował z ciq- 
zuźęcia zysków z hokeju, oddając 
swój tor ną warunkach opłacanm 
przez PZHIL lego kosztów wła- 
shych w godzmaci, cfektywnie za 
istych przez '‘mprezy hokejowe. 
Pozatem otrzymuje połowę fak- 
tyczayeli zysków., 

PZHL — ze swej strony — 2a- 
caga w Stosumku do „Torku“ 
pewne zobowiązanie, uzyskwiąc 
wzamian pewne prawa i przy” lie 
:© na lodowisku katowickienr 

Do pierwszych należy organizo- 
í lszby spotkań 
międzynarowowych wysokiej kia- 
sy, pohiewiż publiczność katowic= 


ka widziala już wszystko. co W: 
hokeju można pokazać Przebyjae 
wego i jest już zbluzowanńw  Jm- 


prezy w Katow:cachwo ie nic uta- 
ia kończyć się deficytem, musz 
mieć przeto charakier wytnie re 
prezentacyćny. A tego też wagle- 
du ustalono wspólnie jakich nprze- 
ciwnsków należy dawać tia Kato- 
wice i rozpoczęto już z nami per- 
traktacie. 

Prawa PZHL. nabyte mową, Sa 
m. in. uustępujące: PZHL mote 
zawsze żądać od „Vorkatu” aseku 
racji swych imwreż, rozgrywanych 
w Innem nsiejscu (ryczy sie io W 
szczególności nustrzostw Polski; 
o die gracze Inb drużyny, des %9 
Wano do rozegrana zawodów W 
Katowicach, nie mega przeprowa- 
dzić u sieis na miejscu en ngu 
zę wagiedów atmosieryszn) ch — 
„Torkat” w pewavelr godzinach 4 
na parę dni preet rozemrać sę Mt 
jącem spotkaniem Oddaiy opier- 
płatnie do trengu., Na yeh Sa» 
mych wariekach PZA Dra- 
wo organizować obozy 1 kursy, 

Imprezy organizowane Sq wspó! 
nie; PZHL kieruję „Strona sporto- 
wa, a wspórie z "Iorkalem" — 
stroną gospodarcza: 

Umowa wy%asa no dziesięciu 12 
tach i zawiera dwa następiłace 
przywileje da PZĄL, p 

1) możność iednostromicgo Wy- 
powiedzenia przez PZI i 2) w 
dzielni katowiekiel Obowiązek 
ij wykonania przez "istytucję lub 
osobę, która weszła w stan posla- 
aanią Torkartu. 
z, 
pame a a 

P. Bondorowski — Warszawa. Zdję 


cia oczekula w redakcji „przezlądu* 
(wokól nr. 323) na pańska wizytę. 


Nr. 90 


— 


„To 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 11 listop 


ast szalony galop"... 


ada 1933 rok 


Wrażenia dziennikarza z przejażdżki 106 kim. na godzine za motorem 


Od pewnego czasu znany kolarz rzeć. Och. 


Irancuski Alexis Blanc Garin przygo 


bardzo nieśmiało, 
gdyż zanadto jeszcze się chwie- 


towuje się do pobicia rekordu szyb- ję. Wszędzie szaro, na prawo... 


kości za prowadzeniem dużych mo- 
torów, należących do WVanderstuyfta 
z wynikiem 122 kim./godz. W jaz- 
dach próbnych na torze Monthiery 
o obwodzie 2.500 mtr. Blanc Garin 
osiągnął już szybkość 128 klm./godz. 
Chcąc sprawdzić wrażenie człowie- 
ka 'który pedzi z tą niesamowitą 
szybkością na maleńkim rowerze w 
cieniu olbrzymiego m: tocykla, znany 
dziennikarz francuski Jean Leulliot, 
przejechał za prowadzeniem lidera 
Blanc Garin-Lehmanna pare okrążeń 
z oficjalnie chronometrowaną szyb- 
kością 106 klm./godz. Oto jego im- 
presje: 


Trzymany przez Blanc-Gari- 
na zacisnąłem rzemienie. Słyszę, 
jak tam styłu motor wypada z 
olbrzymiego wirażu... 


na lewo... nicość. 

Ostatecznie, musze przecież 
coś zobaczyć. Oczy opuszczają 
| rolkę, podnoszą sie... Oto wideł 
i ki, potem wierzch przedniego ko 
(ła, kierownik. siodełko motocy- 
, klisty... 

„Hom!... hop!'*'.. 

Mego głosu, uniesionego przez 
wiatr, nie słychać wcale. Zanad- 
to podniosłem głowę, zsunąłem 
się trochę na bok i oderwałem 
sie... 

Motor obojętnie pędzi dalej z 
zawrotną szybkością... No tru- 
dno!... natężam sie... Ahhh... 
frrr... frrr.. Powietrze drży w 
szprychach tylnego koła. Wy- 
daje. się. że to koło ma skrzy- 
detka, które przeszkadzają w po 


| 


| >. STAYS i E IN 0 


Z MECZU BOKSERSKIEGO SKODA — NEMZETI 10:4 
ANTCZAK 


suwaniu się naprzód... 

Frrr... frrr.. drum... drim... 
drum... Znów jest rolka... fartu- 
szek metalowy. 

„Wciągnięty”. 

Nogi kręcą się teraz jak gdyby 
pomimo mei woli. Stopniowo 
„Schron“ staje się skuteczniej- 
szy. Rozumiem zwiększanie się 
szybkości, gdyż lei wciąga mię 
coraz bardziej į iestem bliżej mo 
toru. Blisko... bliziutko. 

Hałas motoru ogłusza... Je- 
stem mastodontem. ale gdzie?... 
Nie wiem... Zaczynam się bać... 
mam ochotę zejść z roweru... ale 
nagle znajduję tam na lewo ja-| 
kiś zbliżający się czarnv cień. 
Rzucam ukradkiem spojrzenie... 
Prawda... to prosta... do czego 
byłbym podobny, gdybym porzu 
cił to wszystko... 

Próbuję przynajmniej dotknąć 
rolki, gdyż grupka przyjaciół, 
których właśnie minałem, pa- 
trzy za mną z niepokojem. 

Wyobrażam sobie wielki wi- 
raż, szaro - czarny, ale nie czuję 
go... Wszystko jest dla mnie nie 
kończącą się linią prostą... 


— Niech pan czeka — krzyczy 
Veron... — motocykl sie zbliża... 
— Jazda... 


Popchnięty przez Alexisa, sta- 
ję na pedałach. które bez prze- 
rwy podnoszą się i opadają. 

Wrażenie chwiejnej równowa 
gi i powolnego startu. Buty od- 
rywają się od nosków. Zdaje 
mi się, że pochylony nad dłu- 
giem szczudłem kierownicy, ca 
łem ciałem ciążąc nad przed- 
niem kołem, jadę „dziesięć“ na 
godzinę. A jednak trawa i czer- 
wona ziemia niższej części to- 
ru przybierają oliwkową barwę. 

Warczy nade mną jakiś głu- 
chy dźwięk... Już... hop! Leh-| 
mann na motorze wyprzedził 
mię.. Próbuję wyjechać na pra 
wo, by dostać się do rolki. 

— „Ab, ah“ krzyczę mimowo- 
li „bo motocykl oddala się... 
Zwalnia... nareszcie! Dotykam 
rolki... Drum... drim... drum... 
drum... k 

Usiadłeim na siodełku. ale mo- 
tor znów się oddala... Trzeba 
wstać. pchnąć tę olbrzymią prze 
kładnię — 17 metrów —stak tru 
dną do poruszenia. że zdaje się, 
jakgdyby się brodziło w wiadrze 
z kleiem. 

W końcu, uf... próbuie odzy- 
skać oddech, gdyż zygzzakami 
wprawdzie, ale „jako tako“ su- 
nę po śladzie Lehmanna. 

Teraz dopiero próbuję spoj- 


== LEE 


Pierwsze swe w obecnem tournee, 
tak bardzo upragnione zwycięstwo od 
niósł kominowany zespół budapeszteń- 
ski w Łodzi, ale sukces ich jest wat- 
pliwej wartości gdyż: primo — zespół 
łódzko - poznański wystąpił w skła- 
dzie odbiegajacym daleko od zapowie- 
dzi, a sekundo — na szale zwycięstwa 
musieli Madziarzy rzucić wszystkie 
swe umiejętności poparte niecodzienną 
ambicja. 

Wegrzy połowicznie tylko zadowoli- 
l. W pierwszych czterech wagach 
zaprezentowali sie nawet bardzo do- 
brze, w pozostałych nie usprawiedli- 
|li tei wielkiej reklamy. która ich po- 
| przedziła. Oczywiście, naimocniejszym 
ich punktem był rasowy pięściarz Ene- 
kes I, który swą piękna walką wy- 
wołał zachwyt. Enekes Il i Kubinyi za 
prezentowali bardzo dobra klasę, na 
wysokości zadania stał Frigves. Resz 
ta zawiodła zupełnie. 

Zespół polski był kongloimeratem naj 
rozmaitszych umiejetności. Obok Si- 


FRIGUES — MATUSZEWSKI 


Motor szybciej wybiia swój 
takt. Uniesionv, nie wiem już, 


| 


Nie cheẹ myśleć. lecz mimo-| 
woli błagam, jak dziecko... Ma- 


dokąd jadę... nie chcę już  wi-| musiu... Mamusiu droga... 


dzieć... Jestem wciągnięty. Czu 
ję, jak wiatr obejmuje mi biodra, 
otacza mię, jak lasso, iak wąż. 
Szalony galop 

Rower tańczy... boję Się... na- 
prawdę się boję... Zaciskam rę- 
ce na kierowniku. chce — tak... 
chcę — utrzymać się, gdyż te- 
raz obawiam się oderwania; oba 
wiam się upadku... Tvlne koło 
skacze, skrzywia się nieco, znów 
Skacze, powraca... Kierownik 
drży... bolą mię ręce... co za sza 
lony galop!... 


Ciało moje, pochvlone na- 
przód, ciąży na ramionach, a gło 
wa wydaje mi się być tuż przy 
plecach Lehmanna. 

Wciąganie jest silniejsze, ciało 
moje zbliżyło się i bardziej się 
pochyla. Oczy utkwione w rol 
kę, wszystkie władze natężone, 
by uniknąć błędu, któryby mię 
roztrzaskał o ziemie. 


ków swoich nie przedstawili do wagi. 
Jeszcze jedna taka impreza, a „Union 
Touring” straci już zupełnie zaufanie 
publiczności. 


Strach 

Boję się okropnie. Unoszony, 
rwany naprzód, myślę tylko o 
jednem: uniknąć upadku, który, 
czuję, że jest nieuchronny... 

Ogromna płyta przekładni o- 
ciera się o łydikę.. Uwaga! Nig 
gdy jeszcze tak nie uważałem... 


ki... niesłychanie daleki... Słaby, 
jak głos umierającego... 


Drżę cały, jestem przerażony.. | 


oszalały ze strachu... zgubiony... 
Pali mię w gardle, gdyż widzę, 
że Lehmann nic nie usłvszał!... 

Ale kierownik nie iest już tak 
chwiejny... Trzymam sie lepiej, 
przednie koło zlewa sie w jedno 
z rolką. 

Szybkość wydaje mi się za: 
wrotna... Nie wiem iuż nic, o ni- 


Uwaga! Baczność przed upad- : A | “OT 
kiem... czem nie myślę... nie panuję już... 
nie reaguję... Zdaję się na łaskę 
z ę Ada 110) E 
Czamy pauntkt, na lęwo : losu... Motor porywa mię.. zda 
grupka przyjaciół... Drugie o- 


krążenie, dwa i pół kilometra. 

Po raz pierwszv zastanawiam 
się. Jak szybko jadę?... 90?... 
1002... Nie wiem... I. nagle, mu 
szę krzyczeć, by nie czuć się o- 
samotnionym ztyłu za tvm war- 
czącym demonem. Wrzeszczę 
z całych sił: 

— Ile? 

I wtedy znów strach mię o- 
garnia... bo zaledwie usłvszałem 
własny głos, głos głuchy, dale- 


Watpliwy sukces 


bokserów wegierskich w Lodzi 


Dalsze dwa punkty zdobywa Stefan 
Enekes na Jareckim (Warta—Poznań). 
Potwierdził on opinię wspaniałego tech 
nika, przewyższającego widzianego tu 


Obrazy poszczególnych walk wyglą | Schleinkoffera błyskotliwością, tempe- 


dały następująco: 

W wadze mruszej Enekesowi Il prze 
ciwstawiono cięższego Bicera Il (UT). 
Walkę tę cechowała zażartość i do- 
skonałe tempo. utrzymane do końca. 
Repertuar ciosów i umiejętność odpo- 
wiedniego wkraczania naturalnie więk 
sza u Węgra. Łodzianin nadspodzie- 
wanie dobrze się trzymał, był nieustę 
pliwy i szvbki. ale uderzenie jego by- 
ło nieczyste. Przyznanie zwycięstwa 
Enekesowi II, nie podobało się publicz 
ności, czemu: dawała wyraz w niezbyt 
kulturalny sposób. 

Chory Kubinyi w wadze koguciej, 
w spotkaniu z Krumem (Gever). zapre 
zentował kapitalne uniki i diabelnie sil 
ny cios, który przeszedł jednak bez 
większego wrażenia. Wspaniale wy- 
chodził Kubinyi z uników. brak mu 
jednak było inicjatywy w ofenzywie. 


lków o ustalonej opinii widzieliśmy po |Krum mile rozczarował. prowadził bo 
dobne miernoty, jak Miksch. Nadspo |wiem walkę przez cały czas otwartą. 


l pińskiego i Majchrzyckiego emy o 
| dziewanie dobrze spisali sie Bicer II, | Walka kończy się zasłużonem zwycie- 


Krum i Klodas, Jarecki i Jaskóła — 
słabi, Miksch kompromitujący. 

. Orra 6 zasłużyli sobie na 

R ocenę niedostateczną: nie potrafili prze 

KRZEMIŃSKI (G. K. S.) konvwująco usprawiedliwiać nieobec- 

pokonał Pawlaka (LK.P.) podczas | ności Piłata i Kajnara. rozpoczęli za- 

występu łodzian w Grudziądzu. wody z dużem opóźnieniem i zawodni 

p O 


Ey 


POLONIA — ŚMIGŁY 2:0 Es 
Ostatni mecz wilnian w Warszawie, o wejście do Ligi 


stwem Kubinyego, co spotyka się rów- 


inież ze sprzeciwem publiczności. Ma- 


dziarzy prowadzą 4:0 


Z okazji zakończenia zaprawy pięś- 
carskiej, prowadzonej przez trenera 
Polskiego Związku Bokserskiego P. 
Stamma, rozegrane z stały międzyklu- 
bowe zawody. które dały następujące 
wyn ki: 

w wadze muszej Tur wygrał na pun 
kty z Kisakiem, w wadze kcguciej Ho- 
łowacz zremisował z Romanowskin a 


ramentem i brawurą. ale o słabszych 
warunkach fizycznych. Jest wielką 
szkodą, że nie widzieliśmy mistrza 0- 
limpiiskiego w walce z lepszvm: prze- 
ciwnikiem. Jarecki, tylko przez pier- 
wszą rundę trzymał sie jako tako, mi- 
mo, iż tercja ta należała wysoko do 
Enekesa. Węgrzy prowadza 6:0. 
Nieporozumieniem kompletu sędziow 
skiego było ogłoszenie zwyciestwa Si- 
pińskiego (Warta — Poznań) w rewan 
żowej walce z Frigvesem. Po pier- 
wszej rundzie wyrównanej. w drugiej 
więcej z waiki nia poznaniak. zato w| 
ostatniej sympatyczny Madziar padra] 
bia z dużą jeszcze nadwyżką stracony 
teren, a w dodatku Siniński na mo- 
ment znajduje sie na deskach. Stan 
meczu 6:2 dla teamu węgierskiego. 


Spotkanie „pólśrednich'* stało na bar 
dzo niskim poziomie. Andorter nie mo 
że się poszczycić wiekszemi umieięt- 
nościami, ale zadanie miał tem trudniej 
sze, że przeciwnik jego Miksch (UT) o 
głowę wyższy. jest pieściarzem nieo- 
krzesanym. dzikim i _ nieobliczalnym. 
Pierwsze dwie tercje należa do Wę- 
l 
| 
w wadze piórkowej Schirak z Troja- 
nem. zaś Cios p'konał Ackermanna; |! 

w wadze lekk'ej Gerlach odniósł zwy i 
cięstwo nad Łozą. w wadze' Średn ej 
Michniewicz nad B-l:brzuchowskimn. w 
wadze półciężkiej. Leonak nad Przy- | 


bylsk m. w wadze ciężkiej Skwarczew | ; 
I 


ski nad Moszczeńskim. 


NAJLEPSI ZAPAŚNICY ŁODZI. 


„ nja“ zdobyła mistrzostwo okręgu łódzkiego w zapasach zwy- l 
| ciężając w finale „Wimę”; od lewej: kier. Thume, Sadulski, Ka- | rozegrali dotąd 3 mecze w Polsce, remisując z Wartą 8:8, prze- 


luźny, Stawiński, Furmański, Jagodziński, Jakubowski. Olesi. Ma- 
ciejewski przew. W. S. 


je się, że wlecę nań. 

Zbyt silne odchylenie wyry- 
wa mię z odrętwienia... Przera- 
żenie znów chwyta za gardło... 
Prostuję kierunek... jeszcze go- 
rzęj... zdaje mi się, że już nie pa 
nuję nad niczem... 

Lehmann zwalnia... ale zabar 
dzo.. Przednie koło. dotkną- 
wszy rolki, skrzywia się lekiko i 
znów się chwieję. Próbuję ha- 
mować pedałami... jeszcze go- 
rzej... 


gra. W ostatnie] rundzie Miksch opadł 
zupełnie na siłach, stał, pchał i trzy- 
mał, a Andorfer tańczył dookoła i za- 
dawał ciosy. Wegry prowadzą 8:2. 

Maichrzycki (Warta—Poznań) roz- 
strzygnął swa rewanżowa walkę z Fe 
ketem bez większego wysiłku wysoko 
na punkty. Poznaniak rozgrzał się na 
dobre dopiero w drugiej rundzie. kie- 
dy ruszył jak tank. niszcząc przeciw- 
nika bez pardonu. W ostatniej run- 
dzie Majchrzycki opada wyraźnie na 
siłach, iest nawet przez moment na 
deskach, przewagę jednak w dalszym 
ciągu utrzymuje, wygrywając* zasłu- 
żenie i wysoko na punkty, 

Kłodas (Wima). bardzo sie poprawit, 
choć do wartościowego pięściarza: du- 
żo mu jeszcze brakuje. Walka jego 
z drugoklasowym Simo. mało warto- 
ściowa, przez ciągłe wpadanie w klam 
ry. zasługuje jednak na uwagę przez 
wspaniałe uppercuty łodzianina. W o- 
perowaniu tą jednostronną bronią do- 
szedł Kłodas do perfekcji i chwilami 
Simo służył mu iako królik doświad- 
czalny. Wysokie zwycięstwo Kłodasa, 
kurczy stani posiadania Wegrów do 


Gyórffy rozstrzygnął dla siebie wal- 
kę z Jaskóła (Ziedn.) bez zastrzeżeń, 
niemniej jednak nie przedstawia on so 
bą wiekszej wartości. Walka na» nis- 
kim poziomie, przewaga Węgra, przy 
dość czestem odgryzamu się Jaskóły. 
Zwycięża Gyórify i Węgrzy 'wywożą 
z Łodzi zwycięstwo 10:6. 

Zawody prowadził w ringu wzoro- 
wo p. Kościejski z Poznania. Punkto- 
wali pp.: Farago (Budapeszt) i Kor- 
dasz (Łódź). Publiczność «nie dopisa- 
a. 


| — Aj, ai! 


— GYORFFY 


Rower jest jakby „umy... 
skręca się... tem gorzej... wydo- 
bywam się... 


| Ui!... Koniec! 


Ach, jak rozkosznie! Zanu- 
rzam się, jak strzała w otwór, w 
przepaść... Cisza... i upojenie, że 
można jechać. podnieść głowę i 
wreszcie żyć... 

Obawiam sie. że zostanę przez 
wiatr „spoliczkowany', zawzy» 
many... Lecz nie... sune.. jak 
na szybowcu... 

Łagodnie, usiłuje zwolnić, ale 
moje 17 metrów przekładni — 
olbrzymia i diabelska maszyna 
— kręcą się ciągle jeszcze, wol- 
no, może nawet bardzo wolno... 
ale mimo to z szybkością pewno 
50 na godzine. 

Poddaję się temu. Wreszcie, 
radość, że skończyłem. że: wy- 
szedłem cało... że otarłem się o 
niebezpieczeństwo... że wrócia 
łm z bardzo daleka. 

Wolę nie myśleć już o tem! 


AJLEPIEJ 
WZMACNIA 


PRZY 
FORSOWNYCH 
TRENINGACH 


z” 


MAXIE HERBER 
młodziutka łyżwiarka niemiecka, 
podczas szkolnego piruetu. 


BOKSERZY B DAPESZTEŃSKIEGO NEMZETI 


śrywając ze Skodą 4:10 i zwyciężając kombinowanv (słaby) ze: 
spół poznańsko-łódzki 10 : 6, 


nn EE ZR ZZ Z ZZA 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 11 listopada 1933 roku 


Nr. 90 , 


Kocioł lawy ligowej znowu wre! 


Kraków, Łódź, Lwów i Warszawa rozważają o losach mistrzostw i o wyniku Pogoń-Ł.K.S. 9:0! 


Warszawa, 9 listewada | świadczy wymownie list, który | 
Ostatnia niedziela ligowa przy | otrzymali w piątek dn. 3-go b. 
niesje nam jeden tylko mecz,| m. dwaj piłkarze Nawrot i Mar- 
lecz jakże ważny, skoro od jego tyna. 
wyniku zależeć będzie komu) Anonim ten (naturalnie!) pod- 
przypadnie w udziale tytuł mi-| pisany przez „zwolenników Gra- 
strza Polski. covii*. a wysłany ze ... Lwowa 
Wiele atrakcyjności dla Kra-| apeluje do uczuć dwu wymienio 
Kowa ujmuje Spotkaniu temulnych „legjonistów*  (pochodza-| 
fakt, że jeden z dwu rywali —|cych z Krakowa), aby postarali 
Cracovia, walczyć będzie nie ojsię o wysoką porażkę Legii w 
swój laur mistrzowski, którego | meczu dn. 5-go z Cracovią; | 
najpiękniejsze nawet zwycię-| Motywy: uniemożliwienie zdo, 
stwo przynieść jej nie może. bycia mistrzostwa Pogoni .która! 
Przysłowiowe pieczone kasz- | w-g słów autorów anonimu wód 
tany z ognia walki krakowian z| gra napewno z Ł.K.S. (również. 
Ruchem wyciągnąć może ktoś| jakoby namówionym) w stosun-| 
trzeci: Pogoń lwowska. Układ| ku powyżej 7:0. nabe 
tabeli wskazuje bowiem wyraże| Martyna i Nawrot oddali list) 
nie. że mistrzem Polski zostać; kierownictwu swej sekcji, a taj 
może Ruch — w razie zwycię- | odesłała go úo Ligi, dla przepro. 
stwa nad Cracovia. lub Pogoń | wadzenia „dochodzenia*, oczy- 
gdy wynik tego mieczu| wiście niemożliwego praktycz- 
hrzmieć będzie remisowo, czy doj nie do zrealizowania. „aj 
daunio dla krakowian. Rozstrzy-| Anonimowi autorzy zawiedli į 
gnie o tem lepszy stosunek bra-| się srodze na Legji, lecz wynik 
mek Pogoni od Wisły, którego | lwowski przewidzieli doskonale... 
Ruch (przy równości punktów w Łódź w listopadzie 1933 r. 
razie remisu) przewyższyć JUŻ) Kompromtuiący fisz ŁKS-u 
nie, może. Fe dla pi*karstwa łódzk ego, po- | 
S'udaiącego tyko jedną drużynę, 
ligowa. bardzo bolesny i jednocze-i 


Stan tabeli 


ric br. śl Se 
1) Pogoń aiy ay T =: śnie zastanawiający. 
2) Wisła 10 15:9 13 | Coprawda forma ŁKS-u w sezo- 
3) R 9 23:14 1> [nie bieżącym ne była budująca, a 
EA ZA * [sod konec sezonu wręcz shaba, | 
4) Cracovia ORARIA TO ji, A «kład ON 
3 na domiar złego sklad ; | 
5ML. K. S. c02? 6 |waczącej wę Lwowie poSadał lu- 
6) Legja O25 4 
* 
W Wilnie Garbarnia zechce 
zapewiie zadokumentować swe 


wyrażne uprawnienia przynałeź ; 
ności do Ligi, w które zresztą | 
nikt nie watni. Dla Śmiałego be- 
dzie to nowy egzamin, o wiele 
trudniejszy niestety niż z Po- 
lonią. 


Praga, dnia 7 listopada. 
Zasadniczym waruakiem dojścia 
do skutku dwu meczów Legii z 
LTC Praga było zapewnienie ze 
strony LTC. że szanse będą rów- 
tie, to znaczy. że ob'ę drużyny wy- 
stapią bez treningu. a  raczei Do 
kilku wspólnych treningach przed 
zawodami. Tymczasem warunków 


O tem. że w sierach ligowych 
nie wygasły Jeszcze metody wai 
ki z przeciwnikiem poza boiskiem 


= List ze Sląska 


Ruch w osłabionym skiadzie jedzie 
do Krakowa 


Na ostatni mecz ligowy, który rów- | mistrza Polski. 
mocześn e zadecyduję o losach tytułu! W związku z uroczystościami 15-le- 
mistrza p Ixarskiego Polsk; Oracwvia— cia Niepodległości wydał_ katowicki 
Ruch, wyjadą Ślązacy niestety nie w Wuiewódzki Komitet W. F. i P. W. 
uajiępszym skladzie. Już w środę ube odezwę do w szystk ch zw 4zków i or- 
zlec; tygodna odbylo się pożegnane £anzacyj sportowych z wezwaniem do | 
populariiego Karlina Dziwisza, który y 
odbywać będzie powiuneść wojskową 
w Baone radjo-ielegraficznym w No- 
wym Dworze pod Warszawą, mało 
jest węc nadzgi. ażeby wartościowy 
ten gracz uzyska] urlop na ten najważ 
nejszy mecz swojej drużyny; zastąpi 
Zo ewentualnie IPanhyrsz, Micisce kon- 
tuzjdwanego Qwożdzia zajni e Qena, 
którego zastąpi Li ewe, 

Zw azku z meczem Cracovia —| 
Ru... uruchama P,B.P, Orbis wraz z! 
KS Ruch. specjalny poc'ąg wycieczko 
wy do Krakowa, celem umnożliw enia 
szerokim rzeszem zwolenników Ruchu 


ożląduna jego ' Statniej walk: o tytul 
nnn AC 
Ze Świata ES występu pop'sowe m strzówskiej 
| pary łvżw arskej P Iski Bilorówna — 


_ Najszybszy biegacz zawodowy świa. matt © a > pd Żmu 
ta, Je Donaldson zmar! nrzed paro- Kawalski OTA PUSIT EON ata ta 
ma dniami w Ameryce. Donaldson, wy dzińskich w otoczen u najmio lusów i 
soki, szczur biewał w początkacii j letów śląskich, rodzeństwa Kalus 
stulecia i mial takie wynikę jak 100 w, | Oroberta. » tego kom- 
P6 sek. 120 v. 14 180 p, — 12 sek. i Na wezwanie wojewódzkiego KOI 
300 y, 29,6 sek. Sa to wyniki nawerjtelu WF i PW odpowiedz at także 4 
wa obecne czasy doskonałe.  Najwięk- ! "darnie Śląski Zw. OPN. który WYZ! 
SZYM tytułeni do sławy Donaldsona Czy! cztery rozgrywki ofcfalne w Ka- 
iest jego zwyciestwo nad słynnym | tow'cacli, drużyn cieszących sę popu- 
Walkerem, mistrzem olimpijskim z ro- | larnością. a poza tem zaapelował do! 
ku 1908. l wszystk ch zrzeszonych klubów o PES 
Na zawodach pływackich w Wied- | nizowanie unprez, | 
niu, których Wyniki podawaliśmy już} Na pierwszy mecz o drużynowe m- 
w depeszy, Startowąjj į pływacy Czes | Strzostwo pięściarskie Polsk: wyjeżdża 
cy. Czeska by? drugi na 200 mtr st. | Policylny Klub Sportowy z Katow c do 
klas. za Jaimem w 3:92  Blabs był! Poznana w następującym składzie. w 
czwarty na 100 mitr. w q:95,2, Aegir] kolejności „Wagi Nowakowski Cechy. 
(Bruo) zajął trzecie na 4x200 mtr. za | Matuszczyk. Milice, Gburski, Wystrach, 
KWAŚC 10:13.83 | MTK (Budapeszt) | Wraz dło i Płaczek, 
10:4.6. | O ile drożyma tą nie zrobi niespo-| 
Inne ciekawsze WYNIKI były nastę-  dzianki na wadze, to mistrz Polski War 
pujące: 400 mtr. — Lengyel 5:108, 2) | ta, będzie mał nielądą robotę. 
Pader 5:18.8. 100 mtr. — Jalin 1:19, pil) Polonia karw'ńską zdobyła Jesienne 
ka wodna EWASC — Aegir 10:1, MTK | m strzostwa blłkarskie żupy ceszyń- 
— EWASC 7:3. Austria — Aegir 7:4. skiej bijąc W ostatuiem spotkaniu AFK 
Panie: 100 mtr. nawznak — Mallasz Bohumin 5:1. Drużyną polska zasłuży- 
1:29,4, 200 mir — Loewy €:57, 100 ła w zupełność na tytuł mistrza. Na 
ag azner 1:16.8. 16 możli wych punktów zdobyła ona aż 
Carnera jest nietyiko mistrzem Świą | 13 ce, Drugie miejsce w tabeli zajął 
ta; PO zwycięstwie nad mistrzem Eu- zeszłorocziiy mistrz SK Orlova. 


ropy Paolinem przyznano iu też ty- 
Dlaczego 


tuł mistrza Europy. 
bokserzy węgierscy 


Sześciodniówkę w Chicago Wygrała 
nara niemiecko - amerykańska Wissel, 

przegrali 
z Polakami? 


Walthour — 3605. 760 kim. — 612 pkt., 
toaga Letourneur. Peden o okrążenie 
1046 pkt., 8) Dempsey, Thomas — 570 
Bo nle czytają naiwese'szego 
pisma na świecie — 
48 pPKL Włosi wycofali się po pier- i 
wszym NAawWrocję, gdyż prześladował c v R U L l K A: 


pst W ostatnich godz nach dopiero 
ich nieprawdopodbny pech: nallepsze | w ADĘZAWYIEG [e] l 
-a R 


mie uroczystosci. 

Perwszy zdekłarował swój udzał 
Sztuczny Tor łŁyżwiąrsk, który Il-fo| 
ban, vrganizuje mecz hokejowy po- 
między reprezentacją Prag: i Polski po 
tugpiowo - zachod el, Prage reprezen- 
tować będa gracze Sparty į Siavi 
wraz z dwoma Katladyiczykąni; w na 
szej reprezentacji grać będą krakowia-! 
n'e, zasilen. Mikuła i Podleską zę Śją-| 
ska. Ne przesądzając Sprawy, mo%ia 
zaryzykować tw erdzenie, że atak Mar 
chewczyk — Wołkowski — Kowalski 
jest obecnie najlepszym w Polsce, Me- 
cze hokejowe z Czechami odbędą stę | 
| w sobotę 1 nedz elg. f 

Świetuem urozma ceniem tel Imprezy 


z wę” zdołali wysforować się na 
pi e miejsce. i 

Puhar narodów w Genewle wygrali 
Francuzi 20 pkt. przed Belgami 24 pkt., 
Holandia — 32 pkt i Szwajcarią — 
konje. jak Nasello, Bufialina + Wall wy | i 
łamywały na przeszkodach. | 
Timmer Nobil A, Merlina w ramach 
meczu Holandia — Francja Północna 
69 w stosunku 6:1. 6:3, 6:3, . 


Już się ukazał nowy (45: numer | 


Cena 50 groszy 


wzięca udziały w oficjalnym proxpn G 


| cionatowie Materski. 


ki w obronie i w pomocy. Mmo to 
drużyna o ustabilizowanym mora- 
re ne przegrywa w katastrofal- 
nym i dającym asumpt do podej- 
rzeń stosunku 0:9. : 
Przedęwszystkiem chc'eibyśmy ] „De 
więc wyjaśmć jedną kwestję, Nie |ci gracze musieli zaw'eść. Dodai- 
bez winy jest tu kierown ctwo sek ¡my jeszcze, że przec wnik. który i 
cii ŁKS-u. które potraktowa!o mecz |tak miał przewagę własnego boi- 
lwowski rmepoważne a nawet kary |ska i pub 'czności. nastawicuy bvł 
godnie. Nię widzac moż! wości zdo ka wygraną i to w wysok.m sta- 
bycia lepszej pozycii w tabeli, ną. |sunku. 
wet w wypadku wygranej, kiero- | Kierownictwo sekcji ŁKS-u po- 
wnictwo wys'a'0 ekspedycję do |stąpi'o nierozważnie — to jasne. 
Lwowa dopiero w sobotę w eczór, [Na noclegu zaoszczędzono re wię 
Dwanaście godzin nocnej iazdy po cej niż 50—60 zł, tak więc tanm 


ta W .. przegraną. i 
było nadto grać w warunkach n'e- 
norma nych na błotnistym, m eisca ; 


© 
S LON:* 


| 
POWITANIE NO WEGO KOLEGI 
Liga wyciąga dłoń do Rewracaiagi z rocznej birbantki w kl. A 
ol onii. 


Czesi o grze hokeistów polskich 


tych dotrzymała tylko Legia. która 
miała możność zaledwie raz Dotre- 
nować na lodzie. Natomiast LTC, 
mistrz Europy. przygotowywał się 


wydatniła się lepiej wczoraj iak w 
pierwszym meczu tak, że nasi go- 
ście zupelnie sobie zasłyżyłi ua lep! 
już od dlaższego czasu. odbywając | szy 0 ieden punkt stosunek bra-| 
regularne treuiagi indywidualne. | 1uęk.. Godny podziwu w odbijaniu 
mecze-trenibzi. a nawet rozegrył|krażka był zwłaszcza bramkarz 
(pomimo zapewnień. że mecz z py. | Przeździecki, który nie stracił ani 
lakami bedzie pierwszvin w Sezo-|ra chwile potrzebnego spokom i 
nie) zawody z reprezentacją Pragi. | chwycił mase niebezpiecznych 
którą pokonał wysoko 6:1. strzałów naszych napastników. Obu 
Szanse wiec były bardzo nierów | polskim atakom brakowałą — 0- 
ne I to wybitnie na niekorzyść Le- | prócz treningu — również syste- 
«ii. która pabadtu przvjcchała zjjuu, bez którego nie mogli osiąź- 
chorym-Szabiowskim i źłe wyękwi| rać. przeciwko doświadczonej trój 
powanym Gzowackim. Temu asta, ce, obronnej LTC, ani jednej bram- 
niemu dopiero w Pradze musiano |ki, chociaż niejednokrotnie się na 
kupować buty i łyżwy. W takiej| to zanosiło”. 
Sytuacji zanosiło się na kompromi-| -Ceske Slovo“: „Polacy grali do 
tująca klęskę. Do tego jednak nie: brze. było jednak widać, Że nie 
doszło į Legia przegrała z najlep-| mieli dotychczas sposobności gra- 
szą w Europie drużyną, wzmocni; nia aa lodzie. Poruszali się na nim 
aa przytem przez Kanadyiczyka aiepewnie. wczoraj w stosunku do 
ranta, zaledwie 0:5 i 0:4. Stało soboty znacznie się poprawili i nad 
sę 10 przedewszystkiem  dlatego,i rabiali braki głównie ruchliwością, 
że hokeiści nasi grali bardzo ambit 1 ofiarnośc a. Dorównywali aam w] 
nie i braki treningu nadrabiali ofiar: obu dniach tvlko wtedy. kiedy grat! 
noscia i zdolnościani, które neste- | drugi atak LTC. Jest ciekawem. że | 
ty bez sztucznego lodu w War-|ien atak LTC nie strzelił w obaj 
szawie. bez trenerów  kanadyt i dni ani jednej bramki“. 
skich (jakich miała i ma Praga) nie-| Reasumujac głosy prasy i wra- 
powrotnie SIĘ marną. żenia. jak'e swa gra Legja zrobiła 
Prasa czeska wyraża się o grze; na licznie zebranei publiczności. na 
Lezii bardzo przychylnie, podkre-|leży stwierdzić, że pomimo dwu; 
š'aiac bardzo silnie przytem, żej porażek. wyjazd teu można śmiało 
był to pierwszy wvsten Polaków | uważać za dodatni. Przyczynili się 
na lodzie w tym sezonie. Cytuje-! dn tego przedewszystk cm sami za 
my dwa bardziej charakterystycz-, wodnicv. którzy pełna tempera- 
ne głosy: mentu. a iednak całkiem fair gra 
„Narodni Politika“ pod tytułem, zyskali sobie svmpatje widzów pra 
„Szybka i ofiarna drużvaa Pola- skich bardzo wvmagaiacych i bar- 
ów“ pisze: „Drużyna warszawska; dzo zepsutych licznemi międzyna- 
lest złożona z większości m'odych.| rodowemi spotkaniami. 
w bojach międzynarodowych mało| Teraz zanosi się na dalszą wy- 
uotvchczas otrzaskanych «raczy, | mianę hokejowa bolsko-czeskosło- 
miedzy którvmi są także interna | wacką. Z Katowic przyszła do Pra- 
i Wołkowski| gi odpowiedź. w której katowicza- 
(navastnik wypożyczony z Krako-!nle wvrażaią zgodę na przyjazd te 
wa). stanowiący klasę dla siebie. | prezentacji Pragi bez graczy LTC. 
Ale i pozostali gracze byli zawsze | Mecz odbytbv sie w duu świeta 


na miejscu. a nawet szvbsi od nas. narodowego 11 listopada, Obecnie 


f 
; 
f 


[| 
Jane jeden mecz m'edzypäństw®-| -Drużynowe m'strzostwa ping-pongo- | 

wy Foska — Czechosłowacja, projek-=| we w okręgach. muszą być ukończone 

towany jest na najbl ższą przyszłość — | do dna 15 gruda a. 

mecz PU£-PongOWY, Polski Związek| Udział Polski na ping-pongowych mi- 

Tenisu St towego Rodejmuje pertrakia 


cje w tych dnach, Mecz odbyłby sie| W Paryżu, uzależniony jest od wzglę- 
w Pradze. 


dów natury fuansowej. 
Polacy na X-ej Olimpiadzie 


Polacy na Igrzyskach X Ollmpjady | działa sportu znajdzie tam dla stebie 
w 1382 r. wyczerpujące w adomości. Autorami i 
poszczególnych działów są najwyb't-, 
niejst przedstawiciele i fachowcy od- 
nośnych gałęzi sporiu polskiego. 

Aby broszura ta faktyczne spełni- 
ła swoją propagandową role, powin- | 
na  rozpowszeciiniać się nietylko 
wśród starszego społeczeństwa, lecz 


Pod tym tutułem nakładem Związ- 
ku Połskch Zwazków Sportowych 
Polskiego Komitetu Olmmiskiego u- 
kazała się b. ciekawa, pięknie i boga 
to ilustrowana broszura. 

Broszura ta opracowana przez Poł 
ski Komitet Olimmptsk. podaje cato- 
kształt naszych przygotowań i prac | przedewszystkiem «wśród najliczniej- 
przedolimpiiskich, a następnie mfor-|szycji zastępów młodzieży sportowej. 
muje czytelnika 0 wyprawie naszej ja bardzo przystepna cena broszury 
ekspedycji ołrnmpiskej przez Atla | (zł, 250) zupelnie tem ne stoi na 
tyk. o jej pobycie na terenie amery- | przeszkodz' e. 
kańskim i o przebiegu samych igrzysk | Graficzna forma tei broszury nada 
olmmisk'ch ze szczególneni uwzelęd- “je się pod każdym względem do te- 
nieniem tych konkurencyj, w których go, by z okazji różnych konkursów 
barwy polskie były reprezentowane. || zawodów sportowych. była wyróż- 

Prócz tych opisów szczególowych, |nionym zawodnikem ofiarowana, jako 
uzejpełnionvch licznemi tabelami, bro|.„Damątka*, zwłaszcza w braku in- 
szura zawera dużo materiału svnte- i<ryclii nagród i żetonów, Obiętość 
tycznego oraz bardzo cekawe uauki|iej wynosi 92 strony. ! 
ł wskazania na przyszłość, 

Całość broszury ilustrowanej % to| Olmpijskm — Warszawa, W ejska 
tozraflami została opracowana w ten Nr. II lub w Głównej Ksęxarni Woj 
sposób, że każdy zwolennik pewnego skowej, Warszawa, Nowy Świat 69. 


zostawiło z pewnością Śady na | 
graczach. którzy i tak jęchali z wia | 
A gdy trzeba | 


mi wodnistym terenie, newypoczę | 


| domości ze Lwowa, 


lch szybkość í technika jazdy u- | 


stro stwach Świata, którę odbędą sę, * 


Nabyć nożna w Polskim Komitecie! 


kosztem dano zawodn kom niebez- | mi.. Po ciężkiej porażce w Krako- 
pieczny aiut do ręxi — braku tro- |wie mato kto iuż wierzy w możli- 
shi o wynik. Jadąc w pódobnem na wość uratowania najstarszej lwow 
Staw wru psychicznem. zgóry n.e | skiej drużyny przed spadkiem z Li- 
można sę było spodz ewać nic po- gi, O tem jednak czas będzie mó- 
nad to. co ŁKS wywiózł ze Lwowa. | wié póżniej. 

Piszemy o tem obszernie, aby 
odsimąć podejrzena, jakie natural- 
nie Se zrodziły po p erwszej wa- 
ale. dodajmy 
też jeszcze i to, że zasadniczo zły |" sobie 
system rozgrywek, odstiwający od | JĘSZcze w niedziele 


| Kraków, 6 listopada 
Kraków utracił szanse na mistrzo- 
stwo w piłce nożnej. Wiadomość tę 
uświadomili sobie ci wszyscv, którzy 
popołudniu wy- 


RZEPY anii o |Stawali przed redakcjami pism kra- 
k ubów cje gi NANA, AE ap |kowskich, czekając na wieści ze Lwo 
erzystencję. zdemorarzował zup | wa. Przyszedł wynik i przekreślił 


wie ambicje sportowe walczących. 
Bo esna porażka lwowska, którą 
odczu'o w niemniejszym od adle- 
deniów ŁKS-u stosunku piłkarstwo | murach zaszczytny tytuł, Nieraz dru- 
łódzkie, będze nauką ma przy- |żyny krakowskie rozstawały się na 
szłość, zdaje Się nety ko da ŁKS-u |pewien czas z najwyższą godnością w 
r ć naszem piłkarstwie..Ale zawsze odby 

Lwów, 8 listopada wuto się wszystko w drodze takiej. 

Z chwilą rozegrania ostatniego | która żaduvch zastrzeżeń budzić nie 
meczu ligowego we Lwowie zde- | mogla. Piłkarze Krakowa zawsze zdo 
nerwowanie panuiące od szeregu DYWAl i tracili laur mistrzowski w 


ALE e k sposób, którego nikt kwestionować nie 
tvgodni zniknę'o. Nawet najzażart- Rae 3 
| À; 


AI zwolennicy piłkarstwa zdają S0-| 4 tvm razem... Czekano pierwszych 
bie sprawę, iż teraz na nic nie zda | wiesci ze Lwowa. Przyszły i donosie 
się 'rytav'. Nie pozostaje n'c imnexO |jy o katastrofalnej porażce łodzian, 
ak czekać co przyniese miedziene |którzy z rezerwowym zespołem nie 
spotkanie Ruch — Cracovia. mogli stanowić przeciwnika dla GA 
rara S 2 $ -. | czącei o każda bramkę Pogoni , Ode- 
Gorzej ma się sprawa z Czamny zwała się głośno opinia w „grodzie 
kominów“ a echo jei szeroko odbiło 
się w Krakowie. Mało tego. Zajmuje 
się opinfa Krakowa gorliwie sprawą Ħ 
słu, jaki otrzymali przed meczem z 
Cracovią czcłowi gracze Legji war- 
szawskiei, 
zależy tylko od Polskiego Zwiążku| W świetle tych faktów mecz Pogoń 
| Hokejowego, by mecz ten zaakcep- | — ŁKS. nabiera specjalnego posmaku. 
tował jak najprędzej i by wyjaśnił, | Dlaczego kierownictwo ŁKS.-u wys 
iak się właściwie przedstawia spra j slato do Lwowa osłabiona drużynę? 
"3 zę sztucznym lodem w Kato- Na jakiej podstawie liczono się jeszcze 
WS Redyk: „o oje+ [przed meczem z porażką łodzian we 
wicach. ponieważ pogłoski, jakiej Lwowie (vide list do graczy Legii)? 
zamieściła w tei sprawie prasa CZE- | Oto pytania, na które paść musi ja- 
ska. są bardzo niepokojące. kaś odpowiedź, by uspokoić opinię pu 
bliczna. 


bezstkie nadzieie. Mistrzostwo pos 
wędruje do Lwowa lub na Sląsk, 


Kraków „gościł już nieraz w swych 


M. 


Na terenie stolicy 


Skład do Gdańska. Bąkowsazl 
zawieszony na $ mies ące 


Na międzym astowy mecz Gdańsk —: zarobił 10 pkt i prowadzi już w ogóle 
Warszawa, który odbędzie się ostatecz-!nej punktacjł 14:5. Wątpliwe, czy Poe 
ne dna 19 ban. w Gdańsku, kpt. zw 32- ionia zdoła odrobić tę różnicę. 
kuwv "WOŻPN ustalił następujący| Dalsey ciąg gier w niedzielę o £, 
skład repr. Warszawy: Jachinek (War ;9-6] rano w sali AZS w Domi Akadee 
szawianka); Bałanow (Poloma); Marty mekim, W programie spotkanie tróje 
ua (Lezja); Szaller (L); Cebulak (1.). kowe. gdy podwójnej micszanel | põe 
Materski (W): Korng id (W), Łańko; jedyńczej. (wk) 
(P), Nawrot (L), Przeżdziecki 1 (L)! W. G. D. Podokregu Robotniczego 
Szczepan ak (P). Rezerwows Kolier W, O, Z. P. W. ogtosil oficialną tabe- 
(L). Przeźdz ecki II (L) i Pliszek (W). | le mistrzostw kl. B za r. 1933. 1) Skra 

W skladzie tym uderza wystawienie | 10 g. 14 p, 26:16 br.: 2) Elektryczność 
Lanki, gracza bojaźl wego. miękk ego; 10 g. 14 p. 18:17 br. 3) Znicz 10 g. 
I pow Miexo. „'12 p. 26:18 br.; 4) Gwiazda 10 g. If p. 

Zarząd W, O. Z. B. przeprowadził 22:17 br.; 5) Marymont 10 g. 6 p. 
szczegółowe śledztwo w sprawie 20:24 br.: 6) Sarmata 10 g. 3 p. 6:26 
absencii Bąkowskiego na meczu ze! br, 

Śląskem i skomun:kował się on na-l 
tychm'ast z władzami wojskowemi w | 
Warszawie, gdzie IBakowski odbywa! 
powinność woiskowa. Okazało się. 
że naskutek interwenci W O. Z. B. 
władze wojskowe zezwolenię takie u- 
dzieliły, iednak Bakowski ze zwol-| ski i Sobielardt oraz Karch. Policyd= 
nienia nie skorzystał, nie przyjmu-lny K, S. — Ruch 2:1. Bramki Luchter 
jąc karty wyjazdowej i oświadczył, | (2) i Kempa. 

że za wiedzą klubu startować będziej W meczu lekkoatietycznym Pogoń 
w Warszaw e. ] (Katowice) pokonała Strzałe 95:81. Wy 

Gdy Bykowsk* nie przybył na Dwo-! niki: Panie 60 i 200 mir. 1) Bałasów= 
rzec Główny w sobotę o godz, I7. Za |na (P) 2.2 i 29.4: $00 mtr. Szuasówna 
rząd W. O. Z B wysłał natychmiast (P) 2:54,8; wdal i wwyż Paliszewska 
list do Skody, nakazując Bąkuwskóe- ; (S) 454 i 125 Kula Ciallotówua (S) 
mu wyjazd w soboię kurierem na:621, Dysk Rakoczanka (P) 24.24; 4 x 75 
Siask. mir. Pogoń, Panowie; 100 mtr. Miler 

Wobec wyraźnej złej wol Bykow- | (P) 11.2. 800 mtr Rakoczy (P) 2:08.1; 
skiego. jak i kierownictwa Skody za: |3 khu. Rakoczy (P) 9:45, wdal Zieińe 
rząd W. O. Z. B, uwzględniając. | ski (S) 63%, wwyż Chnrel (P) 172 Ku 
zwlaszcza że mógl w swoim czasie Zu i iu „Tamur“ (S) 1030 Dysk Strojsk 
bronić Skodzie na mecz z Wegrami w| (S) 33.43. oszczep Ofera (P) 4%. 
termine zerezerwowanym dla Związ- | 60 x 100 Strzała 463 
ku. postanowił ukarać Bakowsk ego dv | Będzin, Zagłębie (Dabrowa) — Haa 
skwali kacja trzymiesięczuą, k'ęrowni | kouh 7:2, Bramki: Banasik (4). Gahaj, 
ka sekcji bokserskiej Skody p. Żywoc | Pęka'sk; į Fablewski oraz dia Hakoa» 
kiego — sześconiesięczną, a klub na- | hu Siwek I (2). 
raną. (.zeladż, Cze!adzki K. S$. — mic 
Najważniejsze gry wielomeczu AZS— | 5:3. Bramki Przybyłek i RAP o 2 
Polonia, klasyczne spotkania szóstko- | oraz Dyrda „dla pokonanych Kopeć Il, 
we. tak w konkurencji kobiecej jak i | Kruwoiński i samobójczą. 
męskiej zostały wygrane przez AZS  (irodziec, Solvay — Sarmacja (Bes 
2:3]. W obu grach Polonia pierwszą dzin) 1:0. Bramke strzelił Stko. 
partię rozstrzygnęła na swą korzyść.| Stan gier przedstawia sie nastepuią- 
w dwu jednak następnych uległa za-|C9: D Czeladź K S pkt. 13. 2) Zag'ęe 
Żartemu przec'wnikowi, Zawody roze- | banka pkt. 11, 3) Policyjny K. S, pkt, 
grane były w hardzo nerwowej atmo- 10. 
sferze, co wespół z przenikliwem zim- 
nem. panująceim na sal, bylo poówo- 
dem szczękania zębami u większości 
Arajqących. AZS-y nieco mniej byty me- 
zgrane niż Polonia, to też słusznie wy- 


graly. nik krzywdzi ostatniego. któr 

Dzięki tym dwu zwycięstwom AZS Żył na remis: Jap doki s wwa: 
me S reprezentant Polski Wolniakow- 

Mecz bokserski Makabi — Legia ro- | Ski wygrywa z Lelewskim nieprzeko 
zegrany zostanie w niedziele. du. 12|nywająco. Wyrzykiewicz przegrywa 
b. m. w hali gimnastvcznel Makabi o|Przez dyskwalifikacie z Jankowskim; 
xodzinie 12 w poł. Wśród 8 walk naj-, Ulessman _wypunktował  Doleckiego. 
ciekawiej zanowiadaią się spotkania: | Sędzia p, Derda (Poznań), Tv 
Spigielman (M) — Pudlak (L.): Minej Kępno. Polonia — Ceno'rdia 5:3, 
(w — Wesołowski: Doroba (L.) —| Mecz towarzvsk ; bramki dla zwycięz 
Gryitenberg (M.) t Neuding (M.) —| ców Panek I] (2), Panek I Lewank i 
Kozakow (L.). Meler. 

Druga runda mistrzostw drużyno-| K e'ce, Gwiazda — Makab: 2:1. Bram 
wych Warszawy w zapasach rozpocz- | ki: Mozerowicz | P'mkusow cz. dla Ma 
nie się w niedziele. dn. 12 b. m. mecza-i kabi — z rzutu Karnego. Sędzi wał 
mi Legja — Imca, Skra — Legia. Oba! chor. Pawelec. 
mecze rozegrane zostaną na Skrze o| Lubartów. W.eniawa (Lublin)=Qwia 
godz. 19-ej, zda 1:0, < 


Z kraju 


Sosnowiec. Unia — Zaglębianka (Be 
dzin) 4:1. Bramki (iwoźdź (2), Muszyń 


Gniezno.  Kombinowana drużyna 
Warty zwyciężyła w zawodach bok- 
serskich niezasłużenie Stelle 8:6 Wy- 
niki: Dutkiewicz i Stenzel remisuia; 
|Łącki II przegrywa na pkt. z Bidziń- 
skim, Kujawski bije Kaczmarka II. wy 
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traoa e ZZA Z 0 ŘE 


„Kusy musi wrócić na- bieżnię 


Fala zbiórki rośnie... 


Polacy z zagranicy dają również odzew na apel Przeglądu Sportowego 


Fala akcji zbiórkowej na lecze A oto drugi dokument i to nie 
nie nogi Kusocińskiego dociera |byleskąd, bo z odległego Paryża: 
już do najdalszych zakątków| Redaktor polskiego tygodnika 
Rzplitej. sportowego  „Sportowiec” 13, 

Mało tego — nasz apel aby ra- |IRue Pascal, Paris V pisze: 
tować talent į mewyzyskane jesz| — Mam zaszczyt donieść W. 
cze możliwości naszego mistrza Panom, że śladem pięknej ini- 
olimpijskiego — przekroczył na- jejatywy „Przeglądu Sportowe- 
wet kordony graniczne i znalazł igo" — zbiórki na leczenie Kuso- 
swe ccho w Czechosłowacji, |cińskiego, również i my zwróci- 
Niemczech, a nawet we Francji. liśmy się z apelem do polskiego 
sp DARA litylko | 

atego, aby uwypuklić fakt, że p 
jednak polskie społeczeństwo Polska - Sowiety | 
sportowe nie zapomina O zasłu-| Polska — Sowiety, Prowadzone od. 
gach swych asów | że w spra-|Ślułszego czasu pertraktacje w spra-| 


wach godnych poparcia stajedo| "© tezo meczu, utknęły ostatnio na| 
apelu 8 U pop i martwym punkcie, Jak wiadomo. FIFA 


początkowo sprzec wiła się temu, leczi 

Co innego że kwoty nadesłane r lecta RON wk. prof. Peli-| 
Z PE i k f canowi zbadać całą sprawę na m ej- 
papens uy onien w Warszawie podczas meczu Pol! 
za pierwsze ozn all ofiar, któ- | ska — Czechosłowacja. W wyniku wi- 
re — spodzicwamw się — popłv-| zyty prof. Pelikana w Warszaw e. FI 
ną teraz już wartkim  strumie- | FA zmieniła swe stanow sko, gdyż na~ 
niem. desłała do PZPN-u oicjalne pismo. w 


g Ą którem wyjaśnia, że udzeli swej zgo- 
Bo przecież dotychczas apel |dv. jeśl PZPN um tywuje dlaczego I 
nasz trafił przedcewszystkiem do | jak'e korzyści wyblyna dla Polski | e- 
sere i umysłów 1-3 iacvoh | Wettuak e mnych państw. zrzeszonych 
serc i cz j słów ludzi, stojący ch | w FIFA, z kontaktu z Sow etami. 
na ubo U czynnego życia SPOT- Ponieważ ne ulega kwestją że PZ 
towego, jego przysięgłych „kibi-|.PN ma poważne racie do przeprowa-| 
ców" ; miłośników. dzenia meczu Polska — Sowiety. nale- 
Natomiast wielka, bo około |Ż) !Ważačć, że teoretyczne przeszkody 
dwustutysięczna armia sportow- 


ze strony FIFA zostały usunięte. Go- 
.. |rzej jednak z tem, że ostatnio n enia 

ców czynnych dotychczas mil- 

czy. 


żadnej odpowiedzi an! w adomości z 
Rosji, To sprawę e on tego 
Nie wątpimy jednak, że i tam pa 4 ślad 
dotrą słowa, które muszą obejść 
każdego prawdziwego sportow- 
ca: — Nie pozwolimy zaprzepa- 
ścić talentu Kusocińskiego! 
| Że słowa te nie Są pustym 
krzykiem, że mają swą głęboką 
treść, świadczą o tem choćby li- 
sty jakie otrzymujemy w Spra- 
wie zbiórki. 

Tak więc K.S. „Proch* w 
Pionkach (woj. kieleckie) pisze: 

— W związku z apelem W. 
Panów w sprawie zbiórki oflar 
pieniężnych od społeczeństwa na 
leczenie chluby polskiej lekkiej 
atletyki p. Janusza Kusocińskie- 
20. kamunikujemy uprzejmie, że 
w płaciliśmy na ten ceł na konto | zwalają wejrzeć dokładnie w pry 
czekowe P.K.O. kwotę złotych |watne życie wielkiego samotni- 
piętnastu. ka. 
slad enia” wk | pay gęobói = powiada 

go na bieźniach UWC-|łą pani Nurmi — nie zajmowa- 

dzynarodowych mają znaczenie | łam się nigdy sportem i nie inte 
nietylko dla sportu połskicgo, a- | resowałam się gał Nie widzia- 
le są również propagandą pań- | lam nawet jak mój mąż biega. 
stwową. zainiciowaliśny wśród Jego oddanie się sportowi ZMU- | 
pracowników Państwowej Wy-lsiło nmic wreszcie do prośby o! 
twórni Prochu — zbiórkę na fun | rozwód. Sportowiec nie powi- 
dusz leczenia Kusocińskiego. nien nigdy się żenić, chyba że 

— Zebraną kwotę wraz z na- j jest zdecydowany pożegnać się 
zwiskamł ofiarodawców prze- | ze sportem. Dla Paava nie egzy 
ślemv W.Panom po ukończeniu | stuje nie innego tylko bieżnia i 
zbiórki. trening. Wiedziałam o tem już 


Jest powszechnie znane, że 
Nurmi jest lepszym sportowcem 
niż mężem. Fakt ten doprowa- 
dził nawet do rozwodu po 2 la- 
tach pożycia z jego młodą żoną, 
choć owcem tego małżeństwa 
był jednoletni synek Matti. 

Zażądała rozwodu żona Nur- 
miego, poczem opublikowała w| 
prasie szereg sensacyjnych IMO- | 
tywów swego kroku, które po-| 


—— SZĄ ZZŁZn ZZ ZZOZ Z, R Z 


Al. Retsza 
e 


Pojedynki ba!etmistrzów 


dir? Czy. pan to sam wymy-'kieklagiem, który znany by! kie- 
>is spyłał mnie zgryżlwiejgyś w Anglii, jako ulubiony; 
pewien młody człowiek. które- sport górników z Cornwaliji. l 
mu polecałem SMil kicking, ja-| Sain - kleking to zresztą na-| 
ko jedyną n T do zwa późniejsza, amerykańska, | 
wyrobienia W S09:¢ pogardy bó- pierwotna brziniała: purring. W | 
lu czerwonoskórych, iak i do zdo wieku ubiegłym, kiedy spotkania | 
cia S$ i 'etv, DO f q73488 a 4 8 ; zł 
bycia serca kobiety, DO O to MU pięściarskie odbywały się jesz- 
przedewszystkien chodziło. | |czę bez rękawic męcze purringu 
Pama. już w dzieciństwie, | cieszyły się tienm:ejszą od nich 
kochała S'ę „ze słyszenia” W Mi-| popularnością i gromadziły tłu- 
strzu Pytlasińskim, później. gdy my widzów. X 
podrosła, W Sztekkerze, jeszcze] Odmiennie od wszystkich in- 
później, już bardzo mocno, w R3- nych rodzajów wałki wręcz w 
mie. dopóki diabli nie sprowadzili purrnęu główną broń stanowiły 
do Warszawy jakiegoś Japoń- nogi. Zawodnicy ubrani byli je- 
czyka, mistrza dź'U - dźjtsu, któ- dynie w krótkie sportowe spo- | 
tego poznała... w dodatku dźwię- | denki i obuci w trzewiki, różnią=! 
kowym Foxa. To jest Sport, bo- ce się tem od trzewików bokser- 
haterstwo. poemat! | | skich, że podbijano je twardemi 
"Młody człowiek, uwielbiający | grubemi podeszwarni najeżone- 
tę rozkoszną dziewczynę, wpadł mi stalowemi kolcami, Uderza- 
w rozpacz. Co robić? Ani boks, no nogami... W nogi, przyczem 
ani zapasy nie odpowiadały mu kopnięcie powyżej kolana było 
zupełnie. Trzeba jednak było CoŚ | foul | mogło pociągnąć za sobą 
radzić! „Konkurencię krajową“ | dyskwalifikację walczącego, co 


znosił jako tako, nie mógł jed-| pozbawiało go nagrody pienięż- 


nakże darować Japończyka, tem | nej, będącej stawka Spotkania, 
„Ardziej, że do dżiu - dżitsu czuł] przegrywał ten. kto pierwszy 
We TEPRZCZAY ycięZony. | miał dosyć i poddawał się, lub 
iedząc, że jest zręcznym tan| też nie mógł wstać Z ziemi po u- 
cerzem, podsunąłem mu właści | pływie pół minuty. Leżącego nie 
wą Myśj; shin - kick'ng. to sport! wolno było uderzać. 
coprawda już zarzucony, ale in-| Używanie rąk zależne było od 
tereSUląCy i niemniej bohaterski | umowy. Mogły one służyć w 
od dż U ~ dźitsu, Zapalił się. Kie- | walee albo do przytrzymywania| 
dy jednak Zapoznałem go z prze- | przeciwnika. albo też do zada- 
p sami. Przybladł i zadał głupie | wania ciosów bokserskica. Se- 
o tóre zacytowałem na | dzia był wybierany przez zawo- 
'SIĘp:C. far dmików, a spotkania rozgrywa-| 
Czy radziłem Źle, osądzicie|no w iseadh ogrodzonych | 
sami, zapoznawSzy Się z shin-lsznurami, o wymiarach tych] 


społeczeństwa sportowego we 


Francji, by jak najliczniej wzię- |pel nasz nie pozostanie bez echa | 
i polscy sportowcy na emigracji ;twiera listę ofiarą 50 fr., którą to 


ło udział w zbiórce na ten cel, 
zorganizowanej po raz pierwszy 
we Francji przez „Sportowca", 


(u av a— Gedania 11:5 


Cuiavia — Gedanja (Gda'sk) 11:5, 


pomocy do- 
polskie- 


nie odmówią swej 
skonałemu biegaczowi 


35. lonista Świetnie wykorzystuje długość 
Zespól pięściarski inowrociawskiej Cu. | ramion, nie dopuszczając do walki w 
lavii zaczyna ostatnio odgrywać pew-l zwarciu Areutowicza. w której prze- 
ną rolę między czołowemi EE Pietryga wygrał na punkty. 


bokserskiem. Polski, Culavia nie prze- | Nowakowski (O.) bije na punkty Czaj- 
grała dotychczas żadnego Spotkania | kowskiego po ciekawej walce. Taipa 
z drużynami przodującenń Poznania j| (0) — Tykwiński (P,) S'luiejszy ti- 
Pomorza. Ostatnio najsilniejsza dru- | zycznie Talpa. zdołał wywalczyć jedy 
ży Pomorza wyjechała z Jnowrocła- | nje remis. Wróblewski (.) wygrał ma- 
wia z dość przykrą porażka, OdnoSząc | lą różnicą punktów z Stilbbem Il. Swo 
jedno tylko zwycięstwo w wadze cięż. | rowski ((),) — Nawrocki (P.). Mimo 
kiej przez Chistowskiego. równorzędnej walki zwycięstwo przy- 

Poszczególne wyniki przedstawiają | znano Nawrockiemu, Wynik krzywdzi 
slę następująco: musza: Marcyslak | trochę Sworowskiego. Zaremba (0.) 
(C) remisuje z Wyszeckim (Ged.); ko- | — Łuczak (P.) agresywniejszy Za- 
gucia Rogowski (C zwycięża na plnk- | remba, wygrał na punkty, Szem- 
ty Zielińskiego (Gsd.); piórkowa Pa-|pliński (O.) — Stóbhe I (P.)) Wynik 
cholski (C) remisuje z Jaskólkowskim | remisowy, Puszczykowski (P.) zmu- 
(Ged,); lekka Głubiak (C.) wygrywaj sil do poddania się Piotrowskiego (0.) 
przez poddanie się Chmieleck'ego (G.) | po pierwszem starciu. 
w M r; półśrednia Lewandowski a) | W ringu sędziował p Lewicki. 
wygrywa na punkty z Neumannem 
(Ged.): średnia Radomski (C) nokau- 
tuje w IM r. Mellera (Ged.): półcie”ką 
Józkowiak (C.) remisuje z Hanskem 
(Ged.)! ciężka Malachowski (C) uega 
w I r. przez k. o. Christowskieinu 
(Ged.), W ringu sędziował p. Iwański. 
Publiczności 400 osób, 

Mecz bokserski w Bydgoszczy Po. 


Giościna bokserów węgiersk'ch w Poł 
sce pozestała ne bez wplywu na dal- 
sze stosunki p ęścarskie polsko-węwier 
skie. Nemzetti, cz łowy klub węgier- 
ski, zanteresował się poważnie spro- 
wadzettiem do Budapesztu na styczeń 
względn e luty, jednej z czołowych dru 
i żyn polskich do siebe, Według wszel- 
lonia — Olimpia (Gr.) dał wynik 8:8, kiego pruwdopodobieństwa będzie ną 
Wyniki walk (od wagi papierowej): | Sk da. Oficjalne pertraktacje naw.ąza 
Arentowicz (0.) —Pietryga (P.). Po- pe będą w najbl ższych dn ach, 


Madame Nurmi ma głos! 


„Paavo nie uznaje niczego poza bieżnią * 


dzą do niego ludzie i proponują 
mu starty. Jego przyjaciele twier 
dza, że byłoby Śmieszne gdyby 
się wycofał „dopóki jest w do- 
brej formic. Paavo dotrzymał 
swego przyrzeczenia zaledwie 
przycho-' przez pięć dni. Nie mogę powie 


przed ślubem. gdyż znamy się 
od lat. Z tego to powodu zerwą. 
łam już raz nasze zaręczyny, 
Ale Paavo przyrzekł mi że po- 
rzuci sport ł nie mogłam mu wo 
bec tego odmówić. 
Codziennie niemal 


Podczas złej pogody.. 

a © ASPIRINA. 
Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, kałaru i 


grypy, jeśli w porę za- 
żyjesz ASPIRINY. 


Aspirinę powinieneś! 
mieć zawsze 


4 


istnieje tylko jedna ! 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 


samych, co przy zawodach pię- 
Ściarskich. 

Wyobrażacie sobie jak wy- 
głądały takie mecze purr. ngu? 
„Spuchnięte, zczernałe i pora- 
nione nogi przedstawiały okrop- 
ny widok, a złamania piszczeli 
nie należały do rzadkości. Ow- 
czesne  sztychy, przedstawia- 


trzeba jednak zdać sobie spra- 
wę, że opierały one rację swe- 
wo istnienia nietylko na dostar- 
czaniu widzom niesamow.tych 
wzruszeń, choć siały kalectwo, 
a nierzadko I Śmierć. 

Budziły one w sercach tłumu 


jace bohaterów tych niesataOW:- stypkty. Dawałv coś jeszcze, 


WEP. ujawniają jeszeze  Szerzyły w prostej, nieinteligent 
Gół któ uTakterystycziy SZCZĆ- | nej gromadzie kult potężnej woli 
gor 25 Z purringu czynił wal- | ludzkiej, jakże często triumiują- 
ke MOr Straszniejszą od starć |cej nad okaleczonem i bezs-lnem 
A A pg atorów, uzbrojo- | ciałem. Pogarda bólu — stanowi 
nych R ków eze kastety. Otóż ła we wszystkica czasach i u 
Roj a Wiązano ze sobą | wszystkich ludzi niczaprzeczony 
sznurem ZA DZA zmuszając ich | dowód męskości. budziła ogólny 
do utrzymywania ciągłego kon- | podziw i szacunek. 
taktu, do ciągłej Wymiany ude-| Niezwykłą ostrość purringu Z 
A o cęda e P a | czasem nieco złagodzono. Linki, 
Któż był twórcą purringy, teji wiążące zawodników i stalowe 
najostrzejsze] Ze wszystkich od-| kolce ustmięto, uważając twarde 
mian walki YE Pytanie to, podeszwy trzewików za broń 
podobnie jak i pytanie o E apene wystarczającą. Mimo 
nalazcę" pięściarstwa, Spotyka |to ciężkie zranienia i złamania 
tę samą Odpow iedż: Purring! kości podudzia nadal nie stano- 
stworzyło Życie, ZyCIC Jeszcze! wity odosobnionych wypadków. 
przedhistoryczne. gdzie każdy! W latach osiemdziesiątych ze- 
mocny, bolesny cios pięścią, czy | $złęgo stutecia górnicy angielscy 
nogą decydował o zdobyciu po- zaszczepiają swój ulub'onv sport 
żywienia i schronienia.  Możnaj| w Ameryce, w kopalniach sre- 
doszukiwać się jedynie tych.|prą w Colorado. Purring, prze- 


którzy pierwotną walkę na pię-| mianowany tam na shin-kicking‘ ków. 


ści, zęby i nogi wcisnęli w ra-|(znączy — kopanie w piszczele) 
my pewnych przepisów 1 stw 0-1] rozpowszechnia się on w nad- 
rzyli z niej tyle najrozmaitszych ZWwyczajnem tempie. „Gra nóg”, 


rodzajów spotkań wręcz. porv-|którą do pięściarstwa wprowa-; kjngu. którego był świadkiem, 


wających dziś tłumy  widzów,|dził w r. 1870 Coburn. w shin- 
więcci od 
bardziej „miękkich“ gałęzi Spor sna. mą. fantastyczne wyżyny. 
tu. Prawodawcami purringu byli Mecze sh'u-kickingu to już nie 
górnicy zachodniej Anglii, któ-! kopanie się „ia zmianę” dwu sil- 
rzy w sporcie tym znajdowali|nych. grubokościstvch i mało- 
najwięcej pierwiastków bohater-| ruchliwych zawodużków — to. 
stwa i inęskości. powiedziałbym, pojedynki balet- 
Nie zachwycaiąc się purrin-l mistrzów. 


— Jesteśmy przekonani, że a- 'mu. 


giem ani rzymskim pugilatem, | 
, wym sporcie stają się w Amery- 


nietylko najniższe, zwierzęce In-| 


tyeh, lub że komisarjat Straży 
Granicznej w Herbach górnoślą= 
skich urządził zbiórkę, która za* 
sumę trzyma do dyspozycji iri- |silila nasz fundusz o 10 zł. 65 gro 
cjatora zbiórki — redakcji ,„Prze|szy, a korpus podolicerski 30 
zlądu Sportowego". (D.D. dorzucił swą ofiarę w kwo- 
A czy nie wzruszy kogo fakt, ¡“1e złotych pięciu? 
że p. Władysław Szychułda. za-| Mimo to do sumy 2.000 zło- 
Imieszkały we Wrocławiu prze- |tvch, potrzebnej na wyjazd i lc- 
stał na akcję zbiórkową przez j czenie sKusego“ ciągle jest jesz- 
Ikordon graniczny ofiarę ? zło- cze bardzo daleko. Dziś, poza 
sumami które mogą przynieść 
3 , zapoczątkowane już akcje zbiór- 
Wiedeń- Budapeszt.. kowe (Bialystok, Pionki, Paryż) 
wię a S PAE © 
Najs'in'ejsza ósemka hokserów Aust- aa koci się gotówką o 


| rii, równoznaczna z reprezesacją nale ** J p 
|stwową, przybywa do Pok! aa trzyj Nię tracimy jednak ani na 
| mecze i wakczy$ będzie kolono w Po- |chiwilę nadziei, że suma potrzeb- 
znan u, Warszawie i Lodz. z tym sa-l ta Zostanie zebrana. 
mym: przeciwnikami c> węgiersk te- Ą Mah pk" 
am Nemzett. — Koiciarze, Team aust- i Bo że zebrać ją musimy, 
rlacki wystąpi pod frma bliżej jeszcze; Świadczy o tem najlepiej dosłow= 
nie ustalona. Jako dob Er I brzmienie komisji lekarskiej, 
nv. przewidzane są: nedzela 3, WloO>iy, Ą AE A PRZ YAB 
Akts I piątek $ EE A Terminy te | Które obok „reprodukujemy. s 
kolidują łednak z terminam zarezerwo | Orzeczenie to stwierdza wy- 
wanym. przez PZB na mecze m ędzv- raźnie, że wszelkie dostępne 
państwowe ze Szwecia w Sztokholmie, środki !eczenia w kraju zostały 
|wyczerpane i Kusocińskiego na- 


| względnie z Finkindja w Warszawie. 
Bokserska reprezentacja Budapesztu, , ~ h b A 
leży wysłać do Wiednia. 
Dzisiejsza lista ofiarodawców: 


— Redakcja „Sportowca“ o- 


przybędz e do Polsk, ałe w terminie] 
późn eiszytn nż początkowo przewidy=| 


Ei "dzień żedzający Święta! __, : = PATEAT EAE E 
E POE AA OH miały przedstawia się jak następuje: 
i y l Ń , e e > 

dość do skutku mecze z Warszawą i z|D. A. Reksza (W-wa) zł.5, p. 


1E dza. jest neodpowiedn. i dlategojp, Krzysia Michalewska, ucz. VI 
terminy spotkań zostaną przesunięte na klasy. (Borysław) zł. 1, D- Zby- 
(styczeń względnie luty przyszleko ro- |szek Michalewski, ucz. VII kl. 
KM |(B-sław) zł. 1, Komisariat Stra- 
ży Granicznej (Herby) zł. 10 gr. 
65, Korpus IPodoiicerski 30 p.p. 
str. Kaniowskich (W-wa) zł. 5, p. 
Władysław Szychułda (Wroc- 
ław) zł. 2, p. Tadeusz Kaszubski 
(W-wa) zł. 2, p. Mieczysław Ję- 
|dryczka (Brodnica) zł. 2, p. An- 
toni Schäffer (Okocim) zł. 2, p. 
Władysław Żuromski (Mołudecz 
no) zł. 2 gr. 50, p. Janusz -Mever- 
: BU 6 hofi (W-wa) zł. 3, p. Henryk Ra- 
Paavo nie może żyć bez swej aport (W-wa) zł. 2, p. Romuald 
Ro sportu. Jeśli przez jeden dzień Worner (W-wa) zł. 5, p. Feliks 
nie trenuje jest tak zdenerwowa- |kiryskowski (W-wa) zł. D, p- 
NY ZE A AI WNUZY” | Henryk Stephan (W-wa) gr. 50, 
mać. Pozatem jest on niespokoj | A Mie Erano) g 3 
nym duchem, który nie może dłu k 3 Procli (Pionki) zł. 15 si To 
Aap trzymam TCin AU masz Stafiei (Baranowicze) zł. 
scu lub przy tej samej pracy. 10. p. Bernard Wadi (Pads 
Mój syn sam zadecyduje, czem] górz k. Torunia) 10 zł.. p. Ed- 
zostanie. Ale nie będzie on ni-| ward Nasuto (Białystok) zł. 5, 
gdy czynnym sportowcem. Mo-| p, M. Omowski (W-wa) zł. 1, p. 
że sobie grać w tenisa, gimnasty | Mieczysław Skowroński (W-wa) 
kować się, biegać ale nigdy niej zł, 1, p. Edward Borysowski (Wil 
zgodzę się aby trenował inten- | no) zł. 1. 
sywnie. Nie myślę, żeby Matti] W sumie zatem funduszu le- 
mógł być wielkim biegaczem.|czenia Kusocińskiego mpowię- 
Paavo zmierzył kiedyś jego n0-| kszył się o dalsze 91 złotych 40 
gi i nie był z nich zadowolony. | groszy. 
Probował on nawet tak go kar- ĖS 
mić, aby z niego wyrósł sporto- OGN RÓ Cc 


„i a i f W'iosi zaproponowali Polskie 
STD Ale Metien 2 Z.I0RO Związkowi Aŭetycznemu rozegranie 
nie urosły”. meczu niiędzypaństwowego w zapaś= 


mietwie w grudniu r, b. w Rzymie. 


dzieć, że się na niego gniewam. 
Natura ciągnie wilka do lasu. Po 
winnam była o tem wiedzieć 
przedtem. 


roza za M | | AN 


Angl'ka, sprowadzono przeciw- 
nika z sąsiedniej, odległej o 60 
ml kopalni. Przybył on w Iez- 
nej asyście swych kolegów, obła 


Znakomitościami w tym no- 
ce Tomasz Leeds i William Boo- 
dv. Najsłynniejsza ich walka, 
trwa przeszło godzinę i dostar- dowamych całeimi workami sre- 
„cza widzom niebywałyvch ento-, bra dla trzymania wysokich za 
| cyj. Obaj dokazuiją cudów zręcz, kładów. 
ności i wytrzymałości. | Zakłady te uczynity walkę tak 
Po kwadransie obaj już silnie straszliwą, że kiedy zwyc ęzcą 
| krwawią, ale tempo nie słabn'e.; został wkońcu Auglik, jego part- 
Publiczność podnieca ich jeszcze i ner leżał w kałuży krwi i zmarł 
okrzykami, lecz ani Leeds ani | z odniesionych ran w cztery du! 
Boody nie potrzebują zachęty. ' później! 
Cios spada za ciosem, tańczą wo| Proste wyjście z uieprzyje= 
kół siebie, prawie nie dotykając | mnej, wytworzonej skutk em te- 
stopami ziemi, | go wypadku sytuacji znalazł tam 
Upływa godzina zanim Leeds | tejszy szeryi, wielki entuzjasta 
pada poraz pierwszy. zwalony | shin-kickingu. Swiadectwo Zgo- 
ciężkiem uderzeniem, Zrywa Się, i nu wystawił on w tel, nieniemó- 
ale jedna noga odmówiła mu po-| wiącej formie: „.„.zmarł z upy- 
słuszeństwa... złamana... r wu krwi”! 
Boody, cały we krwi, rzuca! W wieku XX nastał rantowny. 
się do ataku. Tommy broni Się; zmierzch shin-kickingu. W cza- 
, zaciekle, lecz nie ma już szans,! sązh obecnych nie już o nim nie 
pada znów, potem jeszcze Taz...| słychać. Potomkowie Lcedsów i 
— Hold enouga... Stój... — K-| Boodych stracili jakoś przeko- 
czy zrezygnowany. „nanie do sportu, pasjonującego 
Suma. o którą walczono, wy-|ich dziadków. 
stąrczałą zaledwie na opłacenie] Wiedząc już jak wyglądały te 
| lekarza. Wzruszona przebiegiem pojedynki baletmistrzów, przy- 
| spotkania publiczność zrob łaj znacie mi napewno rację. że do- 
i składkę i zebrane pieniądze Maj radz'tem zakocnanemu mło 
dzieliła między obu zawodni- | dzieńcowi. Jego dziewczyna by- 
Maby niewątpliwie tym sportem 
Amerykanin T. F. Ervin, w ied porwana, a m stałby się łatwo 
nym ze swych artykułów. wspo wielkim, niepokonanym m- 
| mna o innym meczu sh'n-kic-| strzem. 
Nie potrzebowałby staczać a< 
a który rozegrano w tych cza-lni jednei walki. bo przecież u 


wszystkich innych. kickingu wznosiła się. rzecz ia- | sach w pewnej kopalni srebra w |uas, gdzie pewna, dość znaczna 


jeszcze część ludzi uważa boks 
w S umcjowvch rękawicach za 
szczyt brutalności | bezmyślno- 
ści, nie znałazłby napewno Żad- 
nego amatora, rvzykujacczo wy 
stawienie na cieżka próbę swych 
piszczeli.. d 


Colorado. 

Z okazji odkrycia wielkiej ży- 
ły robotnicy urządzili uroczyste 
śwzęto sportowe. którego głów- 
nym punktem były, oczywiście, 
| zawody Sshiu-kickingu. Dla nai- 
| lepszego miejscowego walkarza, 
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Smutne horoskopy olimpijskie 


LekkKoatleci polscy w oKresie wyraźnego obniżenia się prze 


Kiedy rok temu zestawialiśmy bl- 
lans polskiej lekkiej atletyki, byli- 
śmy pelni radości i dumy z pięk- 
nych rezultatów, kłóre tak aje- 
oczekiwanie szybko dokonały te- 
wolucyjnego przewrotu w tabeli 
naszych rekordów. 

Była to, doprawdy, piękna rewia. 
Zawodnicy jeden po drugim, przed 
oczami wyobraźmi przebiegaii swo- 
ja „rundę honorowa", ekue za 


sportowym ukłonem dziękując za 
gromkie oklaski, których zapewne 
niejeden z czytelników im nie | 
szczędził. i 

Po tym roku, tak pełnym EEE 
snych sukcesów, daliśmy jednak 
wyraz przekonaniu, że nie wszyst- 
ko w naszej 'lekkiej atletyce jesti jetności. Bo to pewne, że do kla- 
w porządku. Poziom ogóniy by sy siódmej dostaliśmy promocję, w 
w dalszym ciągu bardzo nierówny. której przeważają trójki z miau- 
a brak utalentowanych rezerw nie | sem. A z piłaości — wielka dwója. 
pozwalał ira wielki, w stosunku doj Aby nasze utyskiwania mie po- 
przyszłości, optymizm. Te obawy | zostawiać bez uzasadnienia, się- 
sprawdziły się teraz w stopniu du-| gnijmy do cyfr, które dla zobrazo- 
żo większym, aiż mogliśmy się SPO | wania stanu lekkiej atletyki pozo- 
dziewać staną zawsze najlepszym. argil- 

Czołowe wyniki w większości! mentem. 
wypadków obniżyły się dzisiaj bar| Najbardziej przykrem będzie dla 
dzo znaczaie. Gdyby w parze z tem | nas porównanie pozycji, zajmowa- 
obniżeniem przyszła poprawa ogó:-iaej podczas dwu lat ostatnich w 
nego poziomu, moglibyśmy to jeszitabeli dziesięciu najiepszych wyni- 
cze przeboleć. Byłoby to zjawi- ków europejskich. Rok temu — dwa 
sko normalne i zdrowe. Tak jed-| pierwsze, jedao drugie miejsce. O- | 
nak aie stało się niestety i dlatego | siem nazwisk polskich. Suma punk- | 
abecay stan naszej lekkiej atletyki! tów (licząc 10 za pierwsze miejsce, | 
uznać musimy za stan chorobliwy.|9 za drugie itd.) — 49. Dzisiaj — | 
Daj Boże, żeby to była choroba; jedno drugie micjsce, pięć nazwisk, | 


3 


1) Więckowski, 2) Twardowski, 
3) Sikorski i Trojanowski II, 4) 
Zaborzyński, 5) Strzałkowski, 
Luckhaus i Kucharski, 6) Tilgner, 
7) Lokajski, 8) Pławczyk, 9) Kluk 
10) F jałka, 11) Kostrzewski, 12) 


przemijająca, ale wszystko prze-|2] j jedna trzecia puuktu. Utrata Biniakowski. 

mawia raczej za tem, że na obia-| puaktów Kusocińskiego tylko w 

wy rekonwalescencji będziemy mis | części to może tłumaczyć. yù DeM ; , 
sieli długo jeszcze poczekać, Drugiem porównaniem, może |Biniakowski łoił wszystkim skóre 


. Jeśliby kto chciał na obronę na-| mniej dotkliwem. ale zato najbar-| 


bez trudu. w mizernych czasach. | 


szej lekkiej atletyki wysunąć teorię | dziej przejrzystem, będzie przecięt| Nikt g0 do lepszych nie potrafil | 
o zwykłem obniżeniu lotów w 0-|nv wygik dziesięciu pierwszych, w | 7musić. | 
kresie poolimpijskim. nie potrafiłby VM czterystometrówce ten Sam 


stosunku da lat poprzednich. Oto, 


nas wcale przekonać. Tym razem 


zawodnik utrwalił swoje dyktator- | 


ciętnych wyników i braku błyszczących -- indywidualnych 


się przedstawia: 

stało się tak tylko u nas. Może wy- ODA (ARCE 1933 | skie stanowisko. Od następnego za | 
starczy uciec się do jednego przy-| 100 mtr. 10.99 10,97 10,94 | Wodaika dzieli go... 2.5 sekundy! 
kładu: dwa lata temu byliśmy dla|2090 mtr. 2301 2290 23,34 Około 15-stu metrów. Tu nikogo in 
Włochów zupełnie rówaym przeci- | 400 mtr, 51,83 51.63  5188|1e70 nie wypada poprostu wspomi 
rosy czyż trzeba ZOE dowo- 800 mtr. 2:01,09 ` 1:59,21 2:00,34 nać. Mamy jednego tylko cztery- 
EZ ar MECZ iz na I500mtr, t A *-4:08i37: 4:ll;32 | Stomgtrowaa! ri ZE 
stwowy przyniósłby nam miażdża- 5500 mtr, 15:58,50 15:52.38 15:50,9 „Half-milerom* przewodzi Ko- 
ca klęskę ponad wszelką wątpli- | jg pł. 16.34 16.05 _ 1613)strzewski. A więc raz jeszcze 
wosé? j 400 pł. 59,75 59,15 ` 60,12 | najstarsza nasza generacja. Tutaj 
„Wielkim postępom innych DTZE- | w dal 634,5 6866 692 |nie jest jednak źle. Kuźmicki, Lesic 
e Eny spon "Sł ię Pó. wwyż 176.75 178,65 180 |ki a zwłaszcza Kucharski, maja je- 
| > HE l Zo 2 z tyczka 3484 361,1 _ 357,3| szcze przed soba dużo czasu i Wie 

E ma r yafekkowietyszhej| A 13.039 13,493 14,048 |le do powiedzenia. W biegu 15 
czy GO'IEJ ma gajh i 6 wory dysk 39.95 40,65 41,609] mt. berło po Kusocińskim objął 
zdążymy przystąpić w pełni umie-| cop "56,96 ** 58,69 * 57,646 |chwilowo Kucharski.który uie.speł 
pięciobój >a 3123 3204 | mit lednak dotąd wszystkich nadzieł. 


Poprawa w skoku wwyż i wdal, 
Iw rzutach kulą i dyskiem, w pię- 
|cioboju. Pogorszenie w skoku o 
ltyczce i w rzucie oszczepem. W 
| biegach jedynie 5 klm. notuje maty 
| postęp. Na wszystkich innych dys- 
|tansach, nie wyłaczajac płotków. 
fatalna dewaluacja, dochodząca na 
1500 mt., do pelnych trzech sekund! 
'A przecież biegi są niewątpliwie 
| podstawą lekkiej atletyki. 
| Pod tem oświetlen em przejrzyj 
my stan rzeczy bardziej szczegó- 
| lowo. 
| W biegach krótkich klęska fatal- 
i nego nieurodzaju trwa nadal. Po- 
prawa w stumetrówce jest- więcej 
niż problematyczna. Trudno bo- 
wiem poważnie traktować wyniki 
kilku zawodników, którzy na listę 
najlepszych dostali się w sposób, | 
wiadomy tylko sędziom. którzy m 
czas łapali. Królował tu Sikorski, 
niewatpliwie „weteran“, ku wsty- 
dowi całej młodej generacji. -Tro- 
janowski II przechorował więk- 
szość sezonu. ale w okresie star- 
tów nie pokazał wjele. Nadzieje, 
pewie wzbudza zdecydowacia po- | 
prawa Twardowskiego. 

Na 200 mtr. — zupełne płewy. 


NAGRODA WĘDROWNA | 


wojewody dr. M. Grażyńskiego 
dla powiatu, miasta czy Ośrodka 
W. F., który wykaże się najwięk- 
szą ilością zdobytych odznak 


- 


Š 


afa 
Q 
w 


mocz zin” 


HOKEIŚCI L. T.C. PRAHA 


pokonali dwukrotnie kombinowa ny zespół polski 5:0 i 4:0. Pier- 


wszy od lewej klęc zy słynny Maiecek. 


które mamy prawo pokladać w je- 
go talencie. Dobrze hiegał Strzał- 
kowski. Kuźmicki pozostał daleki 
od swych dawnych wyników. a 


Przed wyprawą na Zachód 


Krakowska ekspedycja piłkarska wy| francuską, narazie jeszcze nienstaloną.| nad morzem Śródziemmem. 
jeżdża w czwartek, dnia 14 grudnia, W każdym raze bedzie to klub dru-! 


wieczorem, a w trzy dni później, tj,, 


dna 17 grudnia o godz. 2-ei popołu-, pierwsze] Lg: mają w tym czasie wszy syła delegację na mędzynar dową koni rze rezultaty Płąwczyka 


dniu na stadjomie Heysel w Brukseli, j 
Kraków rozegra pierwszy mecz z Te- 
prezentacją Belgii. | 

Dnia 18 grudnia krakow ane udadzą 
sę do Hagi na mecz z reprezentacją 


Houlandji, Mecz w zasadzie ma się od-} stycznia w jednem z w ekszych miast prasy sportowej za przyjazd dzi 


być 19 grudnia. Terimn ten nie jest! 
jednak ostateczny. 

Dnia 20-go grudnia drużyna nasza j 
wyjeżdża do Francji północnej, gdz.e 
rozegra kilka spotkań. Narazie ustalo= 
ne zostały deiinmtywne dwa spotka- 
nia: jedno w niedzielę dn, 24 grudna 
w wilje Śśw'ąt Bożego Narcdzenia z re- 
prezentacją naszej em gracji we Fran- 
cji, a druge dn. 26 grudnia z druży- 
ną polską „Pogoń“ z Maries, 

Dnia 23 grudnia lub też 25 grudnia 
Kraków walczyć będzie z drużyną 


TER a nie potrafiliby nam zaim- 
| oonować nawet 5 lat temu. 

Biegi dtugie sprawiają nam du- 
żo pociechy. Mimo nikłego udziału 
Kusocińskiego, mamy tu poprawę 
zdecydowana. Z licznej stawki rów 
nych przeciwników. wyrósł wresz- 
cie, zgodnie z oczekiwaniami. praw 
dziwy talent krakowianina Fiatki 
któremu na długo chyba przypad- 
nie honor reprezentowania naszych 
barw. Puchalski, Kurpessa: Strzał- 
tow "kret Ertywski zrob także du 
że postępy. Szkoda. że Hartlik tak 
zdecydowadie zrezygnował ze 
swvch możliwości. 

W piotkach. poza wspaniałym re 


gej Ligi francuskiej, gdyż dryżyny 
stkie term ny: zajęte, 

Z północy drużyna polska uda się na 
poludnie do St, Etienne. gdz e 31 grud- 
nia spotka się z drużyną Sporting 
club, Ostatni mecz odbędzie się 1-go 


Korespondencyjny mecz strzelecki 
Polska — Czechosłowacja rozegrany 
zostanie w dnu 12 b.m. Zawody w 
Warszawie organ'zuje Związek Strze- 
lecki, a o tej samej porze w Pradze 
strzelać będą zawodnicy czechosł wac 
cy, Drużyna z każdej strony składać 


se będzie z 6-cu zawudn ków. Zwią- obecny będzie red. Hauptman, dz €nn.- 


zek Strzelecki organ zuje w dniu 10 bm, 
dla drużyny polskiej specjalny trening 
przygotowawczy. 


ZESPÓŁ POLSK I W PRADZE 
Stoją od lewej: Materski, Kalman (Kr.), Rybicki, 
Szabłowski, Pastecki, Przeździecki, Król (Ł.K.S.) 


nesansem formy Kostrzewskiego i) nie brzmiącej czternastki. Tutaj p0- 
stałą formą Maszewskiego, notuje- nrawa wynosi przeszło pół me- 
my zupełna nędzę na 400 mtr. Na| tra (!) przeciętnie. a dobrychi wy- 
110 mtr. także nic, ponad przecięt-|równanvch rezerw mamy liczna 
ność „ale zato z radosną uwazą śle- | gromadkę. W dysku również po- 
dzić musimy kolosalny rozwój ta-| ważna poprawa. choć Feljasz nie 
ieatu Zaborzyńskiego. Ten chło- | potrafił jeszcze spełnić swoich 0- 
piec posiada wielkie możliwości. | bietnic. Poziom wyrównany. ale 
CORTEO specjalisty brak nam cią- 
| gie 
W oszczepie nastapił fatalnv upa 
W rzutach=naspierwszemaniejscujdek. Żaden z dawnych muszkiete- 
postawie musimy kulę, Heljacz porów aia"oriąqnat SWORY F"F="MTTIF. 
został wielka klasą. a Siedlecki i| Rok temu było dwu Polakówena ii- 
Tilgner podciągnęli się znakomicie. ście najlepszych Europejczyków. 
Fiedoruk. Kaniak. Wojtkiewicz i Ka | dziś trudno byłoby szukać naszych 
tuba zbliżyli sie poważnie do ład- | śladów nawet na trzydziestem miej 
scu. Przewodzi Turczyk mimo ciag 
łych nieprzyjemności z chorą re- 
ka. Nowe talenty. to Wojtkiewicz 
i nowy rekordzista w rzucie obu- 
rącz — Lokabski. 
W skoku Wwyż przeciętny Wy- 
nik poprawił się. osiazajac piekna 
okragłość 180-ciu centymetrów. 
| Złożyły się na to w pierwszej mie- 
(194) i 
Niemca (188) które w ubiegłym se 
zonie nazwać iednak musimy przy 
padkowemi, bo obaj nie HA 
À y i i Się nigdy potem nawet zbliżyć da 
będze jednocześnie rewizytą E ai nica borzyńskiemu: LOr iD 
b. w tai ma wielkie możliwości. prze= 
| Warszaw e. | szkadza wybitnie styl. więcej niż 
W skład delegacji wejdzie iako prze; prymitywny. Dużą aiespodziankę 
w dniczacy prezes związku red, Si-| Sprawił Luckhaus, nasz najpraco- 
korski oraz członkowie Zarządu Sze-| witszy i najbardziej stylowo wyTo- 
najch, Olchow:cz , Gryżewsk., bionv zawodnik. 
k Mod: d pe Kab "38 W skoku wdał dość wyraźna 
a poladą dwaj dz arze pp. i 5 a ki = 2 
m kalta A a mozonii -Kacowy 
amieszkały w Belgii i je. ,wvnik osiągnał ieden . Twardow- 
iceprezes międzynar.do- Ski. Sikorski mistrz tegoroczny u- 
| n'asowat się na czwartem miejscu. 
lnie osiągalac nawet . siódemki". Z 
„nowych ludzi“ zasługuje na rwa 
ge Malinowski — 698 mtr.! 
Tyczka przynios'a wybitne po” 
£orszenie. Sensacia iest- pierwsze 
miejsce Kluka. który.  zepchnał 
Sznajdera z długo. zaimowanes0 
tronu tyczkarzy. Ślązak pozostał 
jednak nadal naszym najw'ększym 
talentem. Trzecie mieisce wielo- 
bmsty Pławczyka n'e jest dla po- 
zostałych  tyczkarzy  chlubnem 
Świadectwem. 
Po stwierdzeniu niewie'KIE£O po 
stepu w pecioboju (w 10-Cioboju 
Imamy wogóle tylko 5 wyników), 
który iest główna zasługą p'ękne- 
|20 rekordu. Luckhausa pozostaje 
iuż tylko zająć- SI Sztafetawmi. 
Przypuszczam. że 1! wszyscy GA 
rują, jeśli nad ta smutna sprawą 
nie będę sie zatrzymywał. Qd wie 
lmu łat jest to zarówno denerwują- 
|ca, jak i kompromitniaca karta hi- 
|storji naszej lekkiej atletyki. 
Niechże ten końcowy: Przykry 
zgrzyt, będzie sygna'em alarmu 
dla'P. Z. L. A.. wzywającym do 
poszukiwania Nowych sposobów 


którym trzeba dać tylko nieco praw 
dziwei szkoły. o czem ma słabe 
tylko pojecie. 


Zarząd Polskiego Zw'ązku Dzienni- 
karzy i Publicystów Sportowych wy- 
| ferencję prasy sportowej, organizowa- 
ną w Brukseli w dniu 16 grudmia z o- 
kazj: meczu: p łkarskiego Kraków : 
Diables Rouges. Wyjazd tej delozacji 


karzy belgjskch w czerwcu T. 


karz polski z 
dnocześm:e jw 
I wej federaci: Prasy sportowel. 
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